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V. Landsbergis 
z wizytą w Estonii

W dniach 20-22 stycznia przewod
niczący Sejmu Vytautas Landsbergis z 
żoną Grażmą na zaproszenie przewod
niczącego parlamentu estońskiego To- 
omasa Savi’ego przebywa w Estonii, 
informuje GLTA.

Przed odjazdem, w poniedziałek 
na konferencji prasowej Vytautas 
Landsbergis powiedział, że jest bardzo 
zadowolony, iż swą pierwszą oficjalną 
wizytę złoży właśnie w Estonii. Uwa
ża, że „należy zacząć od kontaktów na 
miejscu”. Myślałem o wizycie w Pol
sce, ale tam udał się minister spraw 
zagranicznych Algirdas Saudargas. V. 
Landsbergis zamierza złożyć oficjalną 
wizytą w Polsce w lutym.

Przewodniczący Sejmu litewskie
go ma wygłosić przemówienie w par
lamencie estońskim. „Chcę zaznaczyć, 
które problemy są wspólne, międzyna
rodowe dla naszego regionu. Jakie są 
osobliwości, jakie zagrożenia wtedy, 
gdy wszystkie trzy państwa traktowa
ne sąjakocoś wyjątkowego we współcze
snej Europie” - powiedział V. Lands
bergis na konferencji prasowej,

Podczas wizyty w Estonii, zazna
czył V. Landsbergis, będzie mowa o 
możliwości koordynacji polityki zagra
nicznej w taki sposób, jak to pomyśl
nie robiono w latach 1990-1992. Obec
nie, zdaniem przewodniczącego Sejmu,

„brakuje takiej koordynacji, a  niekie
dy dochodzi nawet do pewnych zgrzy
tów albo nawet nieprzyjaźni”.

V. Landsbergis powiedział, że w 
Estonii zamierza-omówić również 
dwustronną współpracę, zwłaszcza w 
tworzeniu systemu łączności, komuni
kacji, kredytów.

W Estonii przewodniczący Sejmu 
litewskiego spotka się z prezydentem 
Estonii Lennartem Meri, przewodni
czącym Zgromadzenia Bałtyckiego 
Arnoldem Ruutelem oraz ministrem 
spraw zagranicznych Estonii Tooma- 
sem Hendrikiem Ilvesem. Przewodni
czący parlamentu estońskiego Toomas 
Savi wyda kolację na cześć marszałka 

. Sejmu litewskiego.
W ambasadzie litewskiej V. 

Landsbergis spotka się z przedstawi
cielami wspólnoty litewskiej w Esto
nii. Podejmie on kolacją akredytowa
nych w Estonii ambasadorów.

Przewodniczącemu Sejmu w pod
róży towarzyszą ambasador Litwy w 
Estonii Halina Kobeckaite, przewod
niczący sejmowego Komitetu Spraw 
Zagranicznych Meczys Laurinkus, 
rzecznik prasowy przewodniczącego 
Sejmu Loreta Zakarevicziene, doradca 
przewodniczącego Sejmu do spraw 
zagranicznych Jolanta Jacovskiene 
oraz konsul Litwy w Estonii Arturas 
Jonkus.

V. Nikitinas 
składa rezygnację

Prokurator generalny Vladas Ni
kitinas składa rezygnację z zajmowa
nego stanowiska i powraca do pracy 

sądzie.
Oświadczył to na poniedziałkowej 

naradzie z udziałem premiera Gedimi- 
nasa Vagnoriusa, ministra sprawiedli
wości \fytautasa Pakalniszkisa oraz mi
nistra spraw wewnętrznych Vidman- 
tasa Żiemelisa, poinformowała agen
cję ELTA służba prasowa rządu.

Na spotkaniu ze specjalistami 
prawa kraju omówiono projekt spe
cjalnej ustawy, poświęconej walce z 
zorganizowanymigrupami przestęp
czymi.

Pakiet konkretnych ustaw przekaza
ny zostanie Sejmowi jeszcze w styczniu

- Skonstatowano, że z nieuspra
wiedliwioną opieszałością prowadzi 
się dochodzenia w sprawach rozgra- 
bienia banków, w  innych większych 
sprawach finansowych.

Minister spraw wewnętrznych V. 
Źiemełis zobowiązał kierownictwo 
Departamentu Śledczego .MSW, aby 
niezwłocznie objaśniło, dlaczego do
tychczas nie został zatrzymany i 
oskarżony największy dłużnik na Li
twie Jonas Urka, który roztrwonił i 
przywłaszczył z  Akcyjnego Banku In
nowacyjnego ponad 100 miń Lt 
oszczędności klientów. Wobec tego 
dłużnika zaproponowano zastosować 
środek prewencyjny.

Prezydent przyjął 
prokuratora generalnego

Wczoraj, prezydent Litwy Algir
das Brazauskass odbył krótką rozmo
wę z prokuratorem generalnym Vla- 
dasem Nikitinasem.

Po tej rozmowie kancelaria pre
zydenta nie otrzymała żadnego doku
mentu.

Wczoraj służba prasowa rządu 
poinformowała, że prokurator gene
ralny „składa rezygnację’'. Tymcza
sem sam Y.Nikitinas powiedział

dziennikarzowi BNS, że na razie za 
wcześnie jest mówić o takimjego kro
ku, chociaż nie zaprzecza, że decyzję 
może podjąć w najbliższym czasie.

Ostatnio różne oficjalne instytu
cje kraju ostro krytykowały kierownic
two prokuratury generalnej za niedo
stateczną walkę z przestępczością i 
brak operatywnych rozwiązań pod
czas dochodzenia dotyczącego wyda
rzeń w Poniewieżu.

Nasze wywiady

„Robiłem co mogłem...”
Rozmowa ze Zbigniewem SIEMIENOWICZEM, 
byłym posłem i prezesem sejmowej frakcji ZPL

- Wszyscy posłowie z 
frakcji ZPL kandydowali w 
minionych wyborach do Sej
mu. Dlaczego Pan, prezes 
frakcji, nie pokusił się o jesz
cze jedną kadencję?

- Do życia politycznego zo
stałem zaangażowany w czasie, 
gdy było wprowadzone „guber- 
natorskic” zarządzanie po anty
demokratycznym „rozpędzeniu” 
samorządów. Nic mogłem pogo
dzić się z tą oczywistą krzywdą.
Wówczas pracowałem w rejonie 
sołccznickim, z którym jestem 
także związany uczuciowo, stąd 
są moje korzenie, tu mam wielu * 
przyjaciół, więc problemy rejonu były 
szczególnie dla mnie ważne, dlatego pod- 
czas minionych wyborów nic miałem za
miaru zmieniać okręgu. Niestety, AWPL, 
wbrew moim oczekiwaniom, zapropo
nowała mi inny okręg - fabianiski, uzna
jąc, żc w „najpewniejszym" polskim 
okręgu powinien kandydować jcj$rczes 
•J. Sienkiewicz. Zmiana Okręgu na inny 
fto niesolidna decyzja, ludzie by nic zro
zumieli, dlaczego inny okręgstał się bar
dziej ponętny. Pomimo to, nie chciałem 
I być oskarżony o próbę rozbicia AWPL.

- Był Pan prezesem frakcji, któ
rą oskarżano o bierność?

Frakcja brała udział we wszystkich 
Inąjważniejszych przedsięwzięciach

ustawodawczych. Stopień zaangażowa
nia posłów frakcji był różny.Ttżcbą pa
miętać, że posła do niczego nie można 
zmusić, on odpowiada tylko przed swo
im sumieniem oraz swoimi wyborcami, 
więc wolałbym odpowiadać przede 
wszystkim za swoje czyny. Poza tym nic 
mieliśmy sztabu doradców - ekonomi
stów, fachowców z dziedziny rolnictwa, 
analityków itd. Ci nieliczni, którzy mo
gliby pomóc, znaleźli pracę w biznesie, 
bądź mieli uprzedzenia do poszczegól
nych posłów.

Nawet nasi posłowie Wyjaśniali nie
porozumienia w sądzie, co nic sprzyjało 
solidnej pracy.

(Dokończenie na str.,4)
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Sentencja dnia 
Ci, któny nie posuwają na

przód żadnego życia poza swoim 
własnym, żyją nieciekawie.

- Bertold Brecht

Ną  
marginesie 
konferencji 

. . yilniii”

„M inister 
Zinkeviczius 

powiedział to, 
o czym  my 

wszyscy 
m yślim y”

„M inister Z inkeviczius po
w iedział to, o  czym m y wszyscy 
m yślim y - stw ierdził poseł na 
Sejm  Algirdas Katkus podczas 
konferencji „Vilniji”, która odby
ła  się w  ubiegłą sobotę. Zdaniem 
posła, gdyby takm yśleli wszyscy, 
parlam entarzyści i  członkow ie 
rządu, lody nareszcie by ruszyły 
i sytuacja w  Litwie Południowo 
- W schodniej zmieniłaby się w 
korzystną stronę.

(Dokończenie na str. 3)

21 stycznia - Dzień Babci,
22 stycznia - Dzień Dziadka
Miłość dziadków do wnuków godna jest naj

większych poświęceń, bo to ostatnia, największą i

najbardziej odwzajemniona miłość ich życia.
Najserdeczniejsze życzenia Naszym Kochanym 

Babciom i Dziadkom w dniu ich święta: zdrowia, 
pogody ducha, optymizmu na długie lata.

Życzy redakcja „Kuriera Wileńskiego”

Na tematy aktualne

Jak i od kiedy 
będziemy deklarować 

swój majątek?
W  Europie i w  ogóle na świe- 

cie deklarują swój majątek i do
chody nie tylko politycy, ale i 
wszyscy obywatele. Ustawa o de
klaracji majątku powoli wchodzi 
w  życie i u nas. Do 1 marca br. 
deklaracje dochodowe będą mu
sieli wypełnić politycy, urzędnicy 
państwowi i członkowie ich ro
dzin, a także kierownicy przedsię
biorstw. Do 15 lutego br. zadekla
rować swój majątek powinni rów
nież ci, którzy będą kandydować 
w wyborach do samorządów.

Od 1998 roku  deklarować 
sw ój m ajątek  i dochody będą 
wszyscy obywatele Litwy, a za
św iadczenia będą zobowiązani 
przedstawić do 1 marca 1999 r.

Jak nas poinformowała Pań
stwowa Inspekcja Podatkowa, w 
minionym roku inspekcji przed
stawiono 30137 deklaracji o na
byciu majątku i dochodach za rok 
1995. Z tego 24366 Osób deklaro
wało nabyty majątek, w tym rów
nież środki transportu, ziemię oraz 
papiery w artościow e. 3,5 tys. 
mieszkańców otrzymało majątki 
w darze, ponad 6 tys. osób - dro
gą spadkobierstwa. Sporo osób 
nabyło nieruchomości, korzysta
jąc z kredytów i różnego rodzaju 
pożyczek. W roku 1995, 66 osób 
na Litwie nabyło nieruchomości o

wartości 0,5 min i więcej litów. 
Niektóre deklaracje majątkowe 
budziły sporo wątpliwości, jeśli 
chodzi o ich autentyczność, a więc 
zostały przekazane organom sądo
wym. Zgodnie z przedstawionymi 
deklaracjami, w ramach podatku 
od majątku, dodatkowo do budże
tu wpłynęło 3 min 874 tys. litów.

Państwowa Inspekcja Podat
kowa przypomina, że majątek i 
dochody będą musieli deklarować 
pełnoletni obywatele Litwy i oby
watele zagraniczni, którzy tego 
roku mieszkali w naszym kraju nie 
mniej niż 183 dni. Nie będzie to 
jednak dotyczyło dyplomatów za
granicznych, przedstawicielstw 
dyplomatycznych oraz zagranicz-j 
nych pracowników placówek kon
sularnych.

- Co będziemy musieli dekla
row ać? B udynki, samochody; 
sprzęt rolniczy, broń i in. Podle
gać deklaracji będą również dzie
ła sztuki, wyroby z metali szla
chetnych, biżuteria, obligacje, ak
cje, weksle, wszystko, co przekra
cza wartość 2 tys. litów.

Kontrolować autentyczność 
deklaracji będzie Państwowa In
spekcja dodatkowa i każde naru
szenie będzie podlegało karze.

Ju litta  TRYK
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Lepiej zdrowym bvć...

Jest jak było, czyli do mety daleko
^ ■ O  tym, że najbanalniejsza nawet choroba łączy.się ze spory- 
Imi wydatkami na leki, przekonał się każdy. A co już mówić o 
[chorobie przewlekłej czy pobycie w szpitalu...
I Widok zastawionych różnorodnymi lekami półek w aptekach

lieszy oko dopóty, dopóki ich nie potrzebujemy. Alie Jeżeli już... 
to bądź łaskaw - płać. Zarówno lekarz, jak też aptekarz doradzi 
ci, jaki lek jest bardziej skuteczny. Najczęściej tak się jednak skła- 
; da, że owa skuteczność jest wprost proporcjonalna do wysokości 
ceny. I jeżeli nie stać cię na nabycie dobrego drogiego leku, cóż... 
lekarz wzruszy tylko ramionami.

Niektóre leki, co prawda, są kompensowane, choć spis le
ków podlegających kompensacie, jak też sam mechanizm kom
pensat, już dawno nie odpowiada ani lekarzom, ani pacjentom, 
ani wreszcie samej „Sodrże”, która z zadowoleniem przestałaby 
pełnić „zaszczytną” funkcję przydzielania kompensat.

Decyla Sejmu o odroczeniu na pół roku wejścia w życie 
ustawy o ubezpieczeniu zdrowia była dla ,,Sodry” prawdziwym 
zaskoczeniem. Przez ponad pół roku przygotowywała się ona do 
przekazania kasie chorych przywileju kompensaty za leki i pobyt 

sanatoriach. A zatem sprawami kompensaty za leki i leczenie

w sanatoriach do 1 lipca br. zajmować się będzie Państwowe 
Ubezpieczenie Socjalne. Czyli leczenie stacjonarne i ambulato
ryjne nadal finansowane będzie z różnych budżetów, można więc 
prognozować, że w szpitalach tak samo, jak dotychczas, będzie 
brakowało leków.

W końcu roku popyt na leki, podlegające kompensacie, 
gwałtownie wzrósł, sanatoria zaś wypełnili pacjenci, śpieszący 
skorzystać z ulg. Ludzie, nie wiedząc co ich oczekuje po nowym 
roku, kupowali leki na zapas. Tymczasem zostało, jak było...

Innym problemem - również typowo farmaceutycznym - jest 
brak odpowiedniej informacji na temat leków, z powodu czego 

'  cierpią konsumenci, producenci i sprzedawcy. O służbie infor
macji o lekach wciąż się tylko mówi i marzy, choć, w samej 
rzeczy, stała się ona realną koniecznością. Przedstawiciele bo
gatszych firm organizują seminaria dla lekarzy, gdzie zapoznają 
ich z właściwościami nowoczesnych leków. Myśląc o pacjen
tach i nie zapominając, rzecz jasna, o sobie, próbują chociaż 
jakoś naprawid obecną sytuację.

Z kolei sejmowy Komitet ds. Zdrowia również zareagował 
na dzisiejszy stan rzeczy - placówki kontroli będą musiały zain

teresować się działalnością finansową i gospodarczą Państwo
wej Służby Kontroli Leków.

9 sierpnia 1993 r. podpisem ministra zdrowia zatwierdzone 
zostały przepisy, dotyczące otwierania aptek. Przewidują one, że 
apteki otwierać można zależnie od liczby mieszkańców - 1 apte
ka na 14 tys. mieszkańców. Obecnie przygotowuje się nowy pro
jekt przepisów, w myśl którego pozwoleniejia zakładanie aptek 
uzyskać trzeba będzie drogą konkursu. Zaiste, lubią nasi urzęd
nicy różnorakie konkursy... Nie trudno się domyślić, jakim kry
terium będą się kierowali. A przecież konsumenci i samo życie 
mogliby zadecydować, która apteka zostanie, a której sądzone 
jest bankructwo.

I już zupełnie niedorzecznym było rozważanie szefów far
macji na temat, czy lek jest towarem, czy też nie. Na to pytanie 
odpowie każdy, jcto chociaż raz był w aptece i przekonał się, że 
za leki należy płacić. Zgodnie z i  statystyką handlową, na rynku 
światowym pierwsze miejsce według zysków i obrotów zajmuje 
handel bronią, na drugim miejscu są narkotyki i alkohol, na trze
cim-leki.-

Minęły te czasy, kiedy w poszukiwaniu niezbędnych leków 
biegaliśmy od apteki do apteki, szukaliśmy znajomości w szpita
lach, gdzie akurat mogły być, płaciliśmy grube pieniądze, zama
wiając leki za granicą. Dzisiaj jest inaczej. Wypada jak gdyby się 
cieszyć,.. Niestety. Cóż, trzeba widocznie przecierpieć, przecze
kać, nie wiadomo tylko, jak długo.

Mirosława Januszkiewicz'

Wiadomości 
w kilku zdaniach

Powołano grupę ekspertów systemu nauczania 
 | Rozporządzeniem premiera Gediminasa Vagnoriusa powołano grupę eks
pertów ds.systemu nauki i zatwierdzono jej skład.
|  W skład tej 12-osobowej grupy ekspertów wchodzą kierownicy instytu- 

|tów naukowych i wyższych uczelni, posfówie na Sejm. Zlecono jej zgłoszenie 
rządowi wniosków w sprawie reformy systemu nauki.

W oczekiwaniu na kolejną pożyczkę 
Wczoraj w sali konferencyjnej hotelu „Lietuva” rozpoczęło się semina

rium na temat reformy ochrony zdrowia.
I ~ |  Seminarium zorganizowane zostało przez Ministerstwo Zdrowia, Biuro 
Reformy Ochrony Zdrowia i Bank Światowy. Na seminarium ma być opraco-| 
wany projekt reformy ochrony zdrowia, na którego realizację udzielona zosta
nie pożyczka.

Rekordowa wygrana - 1,5 min litów 
Rekordowa suma „garnka złota” - około półtora miliona litów (1 471 393) 

wygrana została podczas 41 losowania „Teleloto”.
Według danych centralnego komputera, szczęśliwy los nabyty został 13 

stycznia w Kielmiach, w sklepie „Koops”. Wygrana przypadła jednej osobie. 
Suma, 1,5 min jest rekordową w całej historii.lotefii na Litwie.

Litewski „Samburis” proponuje nowelizację Konstytucji
Rada litewskiego „Samburisu” zwróciła się do prezydenta Litwy Algirda- 

sa Brazauskasa i przewodniczącego Sejmu Vytautasa Landsbergisa z wnio
skiem o nowelizację artykułów 56 i 78 Konstytucji. Nowelizacja ma na celu 
zniesienie ograniczeń dla zamieszkałych obecnie lub w przeszłości za granicą 
obywateli, aby mogli oni zgłaszać swe kandydatury do instytucji władz naczel
nych Litwy - Sejmu oraz na stanowisko prezydenta.

Kolejka po stronie polskiej nie maleje
Wczoraj do południa na przejściu w  Kalwarii były 92 samochody ciężaro

we. Ponadto 40 już sprawdzonych samochodów stało na samym przejściu. Ze 
strony polskiej - pod Budziskiem czekała olbrzymia kolejka 240 samochodów 
ciężarowych.

Na przejściu w Ławaryszkach oczekiwało 70 udających się na Białoruś 
samochodów ciężarowych, w Miednikach i Solecznikach - czekało po kilka 
samochodów.

Kampania: „Litwa powinna być przyjęta do NATO”
Amerykańscy Litwini w najbliższych dijiach rozpoczną kampanię o przy

jęciu Litwy do NATO. Zamierzają oni dokonać nacisku na Kongres, Senat 
oraz administrację prezydenta Billa Clintona, aby Litwa do NATO została przy
jęta z pierwszą grupą państw.

W Instytucie Polskim w Wilnie

Dlaczego chcę władać językiem polskim?
Bardzo miłą imprezę zorganizowa

no w ub. piątek w Instytucie Polskim w 
Wilnie. Jego dyrektor Wojciech Wróblew
ski zaprosił na wieczorek zapoznawczy 
wszystkich słuchaczy lektoratu języka 
polskiego, prowadzonego przez Instytut 
(zajęcia przebiegają w różnych miej
scach: siedziba Instytutu, Uniwersytety 
■Wileński i Pedagogiczny). W tej chwi
li na trzyletni kurs uczęszcza ponad 150 

w sumie działa 12 grup, zróżnico
wanych wiekowo, a także pod względem 
znajomości języka polskiego.
■  Pomysł lektoratu zrodził się przed 
dwoma laty w wyniku sugestii pewnego. 
lekarza wileńskiego: czy przy Ambasa
dzie RP w Wilnie nie dałoby się zorga
nizować kursów języka polskiego dla 
dzieci? Oczywiście, Ambasada zareago
wała momentalnie. Jako pierwsza po-j 
wstała grupa dziecina. Wkrótce tez - 
dorosła. Dwa lata temu uczyło się 70 ' 
osób. W ub. r. zgłosiło się już ponad 200 
chętnych. Był nawet moment, że z po-, 
wodu dużej'liczby kandydatów, zaprze
stano przyjmowania zgłoszeń.

Kim są? Ludźmi różnych narodo
wości. Sporo jest Litwinów. Na pytonie: 
dlaczego chcą władać jęsyidem polskim, 
najczęściej odpowiedź brzmiała: jestem 
biznesmenem, prowadzę interesy z Pol
ską znajomość języka bardzo mi ułatwi 
porozumiewanie się z partnerami. Naj
młodsze uczestniczki lektoratu powie
działy: Krystyna Pumpołowicz: jestem 
Polką, uczę się w V klasie szkoły litew- 
skięj, rodzice chcą jednak, bym dobrze . 
znała swój język ojczysty. Drugi rok 
uczęszczam na kursy, a moją panią od 
nauki języka polskiego jest Danuto Ku- 
zborska. Wioleta Juodagalvyte również 
ze szkoły litewskiej: jestem uczennicą VI 
klasy, mama jest Polką i dlatego ćhcę

nauczyć się polskiego. Z kolei Eugeniusz 
Lutwinski uczył się początkowo w szko
le rosyjskiej, potem przeszedł do litew
skiej, którą ukończył. Tak się złożyło, 
że obecnie jest nauczycielem muzyki i 
języka angielskiego w szkole polskiej w 
Suderwie, rzecz zrozumiała, znajomość 
poprawnej polszczyzny stała się niezbęd
na.

Sympatycznym akcentem tego spo
tkania było obdarowanie wszystkich 
obecnych zestawami książek i czasopism

wydawnictwa Prószyński i Ś-ka. NatoJ 
miast katedrze filologii polskiej Uniwer-I 
sytetu Wileńskiego przekazano zestaw 
kaset edukacyjnych i podręczników, 
ufundowanych przez Ministerstwo Edu
kacji Narodowej RP, z  których korzy
stać będzie lektorat języka polskiego.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIU: dyrektor Wojciech 

Wróblewski z najmłodszymi słuchacz
kami lektoratu języka polskiego.

Fot Marian Paluszkiewicz

Prywatny bank „Yilniaus” wyprzedził bank państwowy
Po raz pierwszy w bankowości Litwy 

bank państwowy został wyprzedzony przez 
bank prywatny - w końcu grudnia majątek 
banku „Yilniaus” był o 81 min litów więk
szy od majątku Państwowego Banku Ko
mercyjnego (PBK), informuje BNS.

W grudniu bank „Yilniaus*’ wyprze
dził PBK także pod względem wkładów - 
było ich o 95 min litów więcej.

Dotychczas trzy banki państwowe - 
PBK, Oszczędnościowy i Rolny - dyspo
nowały największym majątkiem i najwięk
szą liczbą wkładów. Pod względem tych 
wskaźników Oszczędnościowy i Rolny na
dal należą do największych.

Suma wkładów w banku „Yilniaus” w 
ciągu roku wzrosła trzykrotnie - od214 min 
do 639 rhln litów, same tylko oszczędności

mieszkańców-23 razy-od 43 min do 102 
min litów.

Kapitał akcyjny banku „Vilniausn |  
ciągu roku zwiększył się o 60 min litów • 
do 102 min litów.

Według oceny ekspertów, bank, Yilniaus’' 
w ubiegłym roku otrzymał około 20 min litów 
czystego zysku i pretenduje do tytułu lidera 
wśród niezawodnych banków Litwy.

Kronika policyjna
Jak podaje dział sztabu Informacji MSW RL, w dniach 17-19 stycznia 

br. w kraju zanotowano 376 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 6 obrażeń 
ciała, 1 gwałt, 36 chuligańskich ekscesów, 17 rabunków, 314 kradzieży, 1 
oszustwo. Skradziono 29 samochodów, znaleziono -15.

Zarejestrowano 22 wypadki drogowe i 10 pożarów. Znaleziono zwło
ki 5 osób. Zatrzymano 73 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Zabici, 
następnie spaleni 

17 stycznia o godz. 10 min. 27 
jednostka dyżurna ochrony przeciw- 
I pożarowej w Możejkach otrzymała 
sygnał, że na ul. Yaicżkaus 5 pali się 
dom D.Kalkauskiene (ur. 1965 r.).

Po zlikwidowaniu ognia znalezio
no 3 trupy: gospodyni i jej dzieci - 
Andriusa (ur. 1987) i Raimondasa 
(ur. 1989 r.). Wszyscy trzej mieli 
rany postrzałowe głowy. Zatrzyma
no podejrzanego S.Smilgysa (ur. 
1959 r.).

Chuliganizm
19 stycznia o godz. 0 min. 20 w 

jednym  z w ileńskich  szp ita li 
umieszczono nietrzeźwego D.Perli- 
ka (ur. 1981 r.) ze złamaniem szczę
ki. Młody człowiek :objaśnił, że 18 
bm. o godz. 23 min. 10 w podwór
ku domu nr 18 przy ul. Erfurto po
bili go trzej chuligani.

Z nożem do kobiety
18 stycznia o godz. 2 min. 30 

przy barze „Storasis Piratas” na Do
minikańskiej w Wilnie 2 mężczyźni 
zranili nożem w brzttch R.Klenow- 
ską. Bandyci zabrali torbę z doku
mentami. Poszkodowana trafiła do 
szpitala.

O co tak 
naprawdę chodziło? - 
18 stycznia o godz. 21 tnin 30 

kowieński KP otrzymał oświadcze
nie 2 obywateli Polski: J.Borkow- 
skiego i S.Tepereko. Otóż 14 bm. 
około godz. 16 w Kownie, na par
kingu przy ul. Draugystes panowie 
postawili samochody renault-290 i 
renault-340 z przyczepami, należą
ce do polskiej firmy „Podlasie”. 
Mężczyźni mieli zamiar pójść i do
gadać się z pracownikami stacji ben
zynowej w sprawie noclegu, gdy 
zaatakowała ich grupa osobników. 
Nieoczekiwani napastnicy założyli 
obu panom worki na głowę, zwią-,

zali ich i zabrali samochody. Następ
nie ob. Polski zostali wsadzeni do 
auta osobowego, zawiezieni w nie
znanym kierunku. Porywacze trzy
mali ich w pomieszczeniu, karmili i 
pilnowali. 18 stycznia obaj pano
wie zostali odwiezieni i wypuszcze
ni przy drodze Kowno-Wilqo.

Samobójstwo?
18 stycznia o godz. 22 min 25 

na ul. Architektu w Wilnie z  dachu 
16-piętrowego domu nr 67 spadł i 
zabił się M.Yczas (ur. 1981 r.) Pro
wadzi się dochodzenie.

Przygotowała 
Irena Litwin
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Minister Zinkeviczius powiedział to, 
o czym my wszyscy myślimy99

(Dokończenie ze str. 1) 
Poparcie dla wypowiedzi mi

nistra oświaty w gazecie „\falstiecziu 
laikrasztis” brzmiało we wszystkich 
właściwie wystąpieniach. Temat 
oświaty zresztą dominował podczas 
konferencji. Poglądy głoszone przez 
członków „Vilniji” są znane i w za
sadzie pokrywają się rzeczywiście 
ze zdaniem ministra. „Gdzie jeszcze 
jest kraj, w którym w szkołach pań
stwowych wykłada się w języku nie 
państwowym?” - pytano. Nauczy
ciele lituaniści są w rejonach wileń
skim i solecznickim prześladowani, 
zastraszani. Samorządy, składające 
się z byłych autonomistów, robią, co 
chcą, dlatego trzeba je  jak najszyb
ciej rozpędzić. Szkoły polskie i ro
syjskie są uprzywilejowane. W re
jonie solecznickim do policji chłop
cy są przyjmowani na podstawie 
opinii żołnierzy AK (sic!)

Podobnych „perełek” usłyszeć 
można było więcej - nie sądzę, że 
-warto je cytować. Każdy zdrowo i 
logicznie myślący człowiek sam po
trafi sytuację ocenić. Słuchając wy
stąpień, odniosłam wrażenie, że ży

jemy w średniowieczu, że nie mamy 
ani konstytucji, ani ustaw regulują
cych prawa mniejszości. Członkowie 
„Vilniji” najchętniej ogrodziliby Litwę 
Wielkim Murem Chińskim.

Wileńszczyzna - to trudny re
gion, problemów tu nie brak, ale, jed
nocześnie, jest to kraj piękny i boga
ty, jego bogactwo tworzą przedsta
wiciele wszystkich mieszkających tu 
narodowości. Tymczasem przewod
niczący „Vilniji” pan E. Gecziauskas 
uważa, że ta różnorodność dla Litwy 
jest nieszczęściem.

„Szkoły polskie na Litwie nie 
zostaną zamknięte - twierdzi wice
przewodniczący „Vilniji” p. K. Gar- 
szva - zawsze będzie przynajmniej 
siedem, bo tyle właśnie działa w Pol
sce na terenach zwarcie zamieszka
łych przez Litwinów”. Niepodważal- 
ny argument - nic dodać, nic ująć. - 

' Zdaniem przewodniczącego organiza
cji, należy otworzyć szkoły, w któ
rych lekcje prowadzone byłyby -w- 
języku „gudów”. Nieważne,-czy ro
dzice tego chcą, czy teżnie - „Vilnija” 
ma własne perspektywy rozboju Wi- 
leńszczyzny. A więc należy wpro

wadzić poprawki do ustaw o oświa
cie i samorządach, stworzyć możli-1 
wość uzyskania wykształcenia śred
niego dla wszystkich mieszkańców 
Wileńszczyzny w języku litew
skim (czytaj: w każdej miejscowo
ści powinna być średnia szkoła li
tewska).

Wbrew wszystkiemu, co pod
czas konferencji usłyszałam, czułam 
się podbudowana: nie widziałam na 
sali młodych twarzy, większość ze
branych stanowiły osoby w pode
szłym wieku. Trzeba mieć nadzieję 
że młodzież litewska ma inne poglą
dy, inne spojrzenie na świat i ludzi, 
którzy mieszkają obok - pojęcie to
lerancjijest obecnie bardziej cenione 
W'normalnym świecie niż skrajny 
nacjonalizm i poglądy (nieco, co 
prawda, zmodyfikowane) rodem 
epoki stalinizmu..

Barbara SOSNO

NA ZDJĘCIU: na twarzach 
uczestników konferencji jest za
troskanie - ale, panowie, nie tędy 
droga.

F o t G. Svitojus

Z  konferencji prasowej
Nowy minister zapowiedział zmiany

W czoraj, w  M inisterstw ie 
Komunikacji, odbyła się pierwsza 
konferencja  p rasow a now ego 
ministra komunikacji Aigisa Źva- 
liauskasa.

N a wstępie poinformował on 
o zmianie struktury ministerstwa. 
Znacznie, bo  prawie o 25 proc. 
zmniejszy się liczba zatrudnio
nych urzędników. Zostaną utwo
rzone 4 wydziały i 10 departamen
tów.

- Pracownikom, żeby lepiej 
pracowali, należy podnieść uposa
żenia* powiedział minister. - Zresz
tą, nie m a potrzeby rozdmuchiwać 
wydziałów. Skoro w  5-6 osobowym 
wydziale pracują 3-4 osoby, to je  
należy zostawić - dodał.

Minister poinformował rów
nież, że  ministerstwo przejmie 
pewne funkcje od Ministerstwa 
Ochrony Środowiska i Zasobów 
Naturalnych, przede wszystkim 
dotyczące opłat celnych za prze
wozy tranzytowe.

W pierwszym kwartale br. 
kończy się term in większości 
umów, zawartych z  różnymi spó
łkami akcyjnymi na przewozy za- 
równo w kraju, jak i poza jego gra-

nicam i. Przy zawieraniu nowych 
umów będą weryfikowani kierow
nicy spółek, zarządy.

-  Jestem  za restrukturyzacją 
- podkreśli) m inister, --uważam  
jednak, że n ie  w olno tego czynić 
w  pośpiechu. W roku ubiegłym  
został przyjęty  kodeks kolejnic
tw a, dający podstaw ę do dalszej 
pracy. Między innymi, kolej litew
ska, w  m yśl kodeksu, m a zawie
rać um owę z  rządem  o przewoże
n iu  pasażerów. Jak dotychczas, 
je s t to  odcinek przynoszący je 
dynie stra ty  kolejn ictw u, w ięc 
pokryw a s ię  je  kosztem  przew o
zów  ładunków. Jest to  sytuacja 
anormalna.

Zapytany, co zamierza przed
sięwziąć dla poprawy stanu dróg, 
minister odpowiedział, że nie bar
dzo chce się zgodzić, iż drogi są 
zaniedbane. Jego zdaniem, jest to 
najmniej zaniedbana strefa, w  po
równaniu ź. innymi, podległymi • 
gestii ministerstwa.

- W roku bieżącym - powie
dział on - przewidziano przezna
czyć na ten cel 362 min Lt, pod
czas gdy w ubiegłym suma ta wy- 
niosła 286 min Lt. Samorządy za

tem również otrzymają, większe 
fundusze, które będą przydziela
ne im bezpośrednio, pomijając 
powiaty. Żeby lepiej wykorzy
stać posiadany park autobuso
wy, by autobusy pospieszne nie 
jeździły puste, zamierza się nabyć 
mniejsze wozy, które mają kurso
wać w  godzinach zmniejszonego 
ruchu pasażerów.

C o się tyczy opłaty usług 
przewozowych oraz przewozu 
pasażerów, to, jak  dotychczas, 
decyzje zapadają  w sam orzą
dach. Nieraz się zdarza, że w mia
stach ceny przewozu pasażerów 
różnią s ię  znacznie. Więc żeby 
uniknąć tęgo w przyszłości, za- 
nierza się wprowadzić podstawo
w ą taryfę, którą można będzie od
powiednio regulować, uwzględ
niając konkretne warunki dane
go miasta, rejonu.

Obecni na konferencji wice
ministrowie, podkreślili potrzebę 
utworzenia instytucji, która po
magałaby w kompleksowym roz
strzyganiu problemów transpor
towych.

Danuta DANOWSKA

Wposzukiwaniu wspólnoty
Powstał Towarzyski 

Klub Lekarzy
W gościnnej Polskiej Galerii Ar

tystycznej „Znad Wilii” w ubiegły 
piątek odbyło się zebranie założy
cielskie kolejnej polskiej organizacji 
zrzeszającej członków na zasadzie - 
zawodowej. Lekarze postanowili 
utworzyć towarzyski klub z wła
snym statutem, regulaminem, kodek
sem etyki lekarskiej, innymi nie
zbędnymi dodatkami formalnymi, 
które wszystko wskazuje na to, nie 
będą formalnymi, bo założyciele klu
bu mają mnóstwo pomysłów jego 
działalności.

Dr Hanna Strużanowska, ordy
nator działu ginekologicznego Wileń
skiego Szpitala Św. Jakuba, będąca 
według określeń innych założycieli, 
sercem, duszą i pomysłodawcą utwo
rzenia takiego klubu, podstawowe 
cele działalności jego widzi w tym, 
aby lekarze Polacy mogli się ze sobą 
spotykać towarzysko, klubowo, po
rozmawiać o najaktualniejszych spra
wach zawodowych. Uważa, że le
karzy Polaków jest bardzo wielu, ale 
często ze sobą się nawet nie znają, a 
takie spotkania dadząuczucie wspól
noty, wzbogacą nie tylko wiedzę za
wodową, ale też kulturę duchową. 
Tym bardziej, jak zaznaęzyła pani 
doktor, to znane przekleństwo, przy
pomniane niedawno na łamach „Ku
riera”, „abyś żył w ciekawych cza
sach”, dotyczy też środowiska me
dycznego.

„Medycyna: prywatna, która 
wkrótce wkroczy do naszego życia, 
kryje w sobie wiele problemów do
tyczących etyki lekarskiej. Konku
rencja lekarzy też nie zawsze idzie 
drogą prostą i uczciwą, więc naszym 
zadaniem będzie pomóc kolegęm 
młodszym przetrwać-z godnością 
okrucieństwa konkurencyjnej walki”.

Dr doc. Medard 'Czbbot znany 
jest naszym czytelnikom od kilku 
dziesiątków lat, jako prowadzący w 
dawnych czasach poczytną rubrykę 
„Bądź panem swego zdrowia”. W 
minionym sześcioleciu był dwukrot
nie-wybierany jako poseł na Sejm, 
ale z praktyką lekarską się. nie roz
stawał. Nadal jest wicedyrektorem 
Instytutu Medycyny Eksperymen
talnej i Doświadczalnej, naczelnym 
gerentologiem Litwy, pełni szereg 
innych funkcji zawodowych i spo
łecznych. Toteż i pomysłów dla dzia
łalności klubu ma mnóstwo. Między 
innymi, na spotkaniu założycielskim 
przypomniał o tym, jak  wielką 
skarbnicą myśli lekarskiej jest nasze 
Wilno. Wszak od powstania Uniwer
sytetu Wileńskiego postęp medycy
ny Polski i Litwy Wilnu wiele za
wdzięcza. I' po dziś dzień w archi
wach są protokoły Wileńskiego To
warzystwa Lekarskiego, które cze
kają na badaczy. Lekarze Polacy mo
gliby w tego rodzaju pracy nauko
wej niemało zdziałać. Jest wielu zna
komitych lekarzy, którzy zmuszeni 
byli po wojnie z Wilna wyjechać do 
Polski, a którzy zawsze gotowi będą 
z wileńskimi lekarzami współpraco
wać. Sądzę, że będziemy też po pro
stu spotykać się towarzysko, po
znawać się rodzinami, doskonalić 
polszczyznę, tworzyć wspólnotę, 
której nam tak brakuje.

Dr Władysław Mieczkowski le
karz o prawie już 20-letnim stażu

pracy, został prezesem TKL. Jest 
znanym traumatologiem-ortopedą 
Wileńskiego Szpitala Czerwonego 
Krzyża, prowadzi też prywatny 
gabinet lekarski, tzw. centrom tera
pii rezonansu mikrofalowego, leczą
ce przewlekłe stany zapalne. Rów
nież uważa, że lekarze Polacy są 
rozproszeni, a nie wszystkich za
dowala działalność Stowarzyszenia 
Medyków Polaków. „Chcemy po
przez swój klub wznieść się na 
wyższy poziom, pielęgnować to, co 
najlepsze, szlachetne, ludzkie. Nie, 
nasz klub nie jest alternatywą Sto
warzyszeniu Medycznemu, po 
prostu stawiamy w swej pracy na 
wartość etyki lekarskiej i ogólno 
ludzkiej, na dokształcanie się zawo
dowe lekarzy i sądzę, że te dwie or
ganizacje mogą się uzupełniać. Klub 
nie stawia w swej działalności na 
otrzymywanie skądkolwiek pomo
cy charytatywnej, a będzie utrzy
mywał się ze składek członkow
skich”.

Członkiem zarządu jest też 
młoda lekarka ginekolog Joanna 

^ Bumbul, bardzo zaangażowana do 
pracy w klubie. Uważa, że każde 
spotkanie powinno być wspólnym 
świętowaniem, powinno mieć cha
rakter'dyskusyjny nie po to, by się 
popisywać erudycją, ale po to, [ 1 
ta dyskusja przyniosła korzyść.
'  Jeśli chodzi o wiekowy aspekt 

członków klubu, to należy tylko I 
przyklasnąć - członkami jego są też 
młodzi lekarze oraz .studenci wy- 
^działu medycyny. Inga Rudzikiene, 
lekarz-ginekolog (co prawda w 
chwili sama jest na urlopie macie
rzyńskim) nie tylko będzie mogła 
dzielić się doświadczeniem zawodo
wym, ale, jak zaznaczyła dr Struża
nowska, będzie też, w razie potrze
by, tłumaczem z angielskiego, j 
zna ten język doskonale. Młodzi 
lekarze Tadeusz Łabowicz i Andrzej 
Komiago jako praktykujący 
przychodni lekarskiej rejonu wileń
skiego, gdzie gros pacjentów stano
wią Polacy, będą mogli wiele opo
wiedzieć o problemach tej placówki I 
i kontyngencie tu się leczącym. O n | 
kolog Krystyna Rotkiewicz specjał 
liżuje się też w temacie świadomego] 
planowania rodziny, temat aktual-1 
ny i kontrowersyjny. A lekarz gine-l 
kolog Marta Czóbot, podobnie jak] 
jej małżonek również znana naszym 
czytelnikom z publikacji sprzed lat, 
mając tak bogate doświadczenie zaf 
wodowe, znajdzie zapewne swoje] 
miejsce w klubie, chociaż zaznaczy-l 
ła, że na razie tylko towarzyszy mę-1 
żowi. Na zebranie założycielskiej 
przybyły , też studentki III roku 
wydziału medycznego Uniwersyte
tu Wileńskiego - Danuta Dziadule-fl 
wicz oraz Regina Papsża, skromnie] 
na razie milczały przy takich auto-l 
rytetach wileńskiego środowiska 
medycznego.

Wybrano komisję etyczną klu
bu. Przewodniczącą została drHan- 
ha Strużanowska. O lepszą kandy
daturę na takie stanowisko trudno. 
Ma za sobą 40 lat nieskazitelnej pra
cy lekarskiej, znana jest jako czło
wiek o wielkim sercu i  bogactwie ] 
duchowym.

Krystyna ADAMOWICZ

Zachodni analitycy 
nie przepowiadają Litwie 

szybkiego członkostwa w NATO
Litwa, jak i inne kraje bałtyckie, 

nie może liczyć na realne perspekty
wy znalezienia się wśród pierwszych 
członków NATO, niemniej państwa 
te powinny mieć nadzieję na trafienie 
do drugiego etapu rozszerzenia Pak
tu. O tym wczoraj na zorganizowa
nym w Wilnie seminarium „Rozsze
rzenie NATO a Litwa” oświadczył 
główny analityk znanej spółki badań 
„Rand Corporation” Ronald Asmus, 
informuje ELTA.

Zdaniem R.Asmusa, już teraz 
uwidacznia się perspektywa, że po 
szczycie NATO w lipcu rozpoczną 
się rozmowy z pierwszą grupą po
tencjalnych członków Paktu/ do

której musiałyby należeć Polska, 
Czechy i Węgry. Zaznaczył, iż uwa
ża, że decyzja rozpoczęcia rozsze
rzenia NATO od tych „silniejszych” 
państw oznacza, że będzie także dru
gi etap rozszerzania. „Dlatego bar
dzo ważne jest, by rozmowy z pań
stwami pierwszej grupy odbywały 
się gładko” - mówił specjalista.

Uważa on, że „obecnie Litwa 
bardziej się zbliżyła do NATO niż 
przed rokiem lub 5 Jaty”. „W przy
szłym roku ten kraj będzie jeszcze 
bliżej Paktu” - twierdził R.Asmus. 
Specjalista uznał, iż jest to oznaką, 
że szanse Litwy wejścia do.NATO 
wzrastają.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 21 stycznia 1997 r. str. 4

.C an ty len a” i  ..Jak  da w n ie j” w ystąp iły  w  W ilnie

Sercem byliśmy blisko siebie
■  Pani Apolonia Skakowska - pre
zes-dyrektor Centrum Kultury Pol
skiej na Litwie im. Stanisława Mo
niuszki sprowadziła gości z Białe
gostoku - chór „Cantylena” pod dy
rekcją Kazimierza Klepackiego i ka
pelę, która się nazywa „Jak daw
niej”. Pierwszy śpiewał podczas na
bożeństw w kościele św. Ducha i w

J kościele św. Piotra i Pawła na Anto- 
kolu.

W niedzielę po południu oba ze
społy zaprezentowały się w sali Aka
demii Nauk Litwy. Tak bardzo różne, 
a w jakiś dziwny sposób wzajemnie 
się uzupełniające. Sprawili widzom 
wiele radości. Wzruszającymi kolęda
mi, w tym przybliżając nam mało

znane, równie piękne jak te najpopu
larniejsze. Wystąpili też z programem 
pieśni patriotycznych, które, jak za
znaczyli, „towarzyszą im od urodze
nia i których zapomnieć nie mogą...”, 
zaśpiewali kilka pieśni ludowych i 
rozrywkowych. Natomiast występ 
przesympatycznej kapeli (gitara, 
skrzypce, banjo i akordeon) wniósł jak

że swojską atmosferę. Choć to Biały
stok, powiało starym Wilnem i dawny
mi czasy z domowym muzykowaniem 
na niewymyślnych instrumentach i śpie
waniem przez całe rodziny o oczach 
czarnych i zielonych, o zakochaniu, i o 
skrzypku, który gra całą noc...

Było niezwykle sympatycznie, 
domowo niemal i po polsku. „Można 
mieszkać daleko a sercem być blisko 
siebie” - powiedzieli goście. Że tak 
jest w rzeczywistości, dowiódł ten 
koncert Cieszyliśmy się z występu 
obu zespołów. Oni z kolei z uzna
niem mówili o nas, że tak wspaniale 
ich przyjmujemy i... zazdrościli nam 
pani Apolonii Skakowskiej, dzięki

której na żywo mamy kontakt z łudź-. 
mi „opanowanymi” przez świat mu
zyki i sztuki.

Na koncercie sporo było polskiej 
młodzieży. Fakt ten bardzo cieszy. 
Kształci się więc w ten sposób nowe 
pokolenie słuchaczy, którzy dowia
dują się, że oprócz telewizji są inne 
rozrywki, bardzo przyjemne. Żeby 
było jeszcze przyjemniej, goście czę
stowali wszystkich obecnych, a 
szczególnie najmłodszych,'polskimi 
słodyczami

Mówimy więc, do spotkania, 
mili białostoczanie, zWami i Waszym 
pięknym, a dla nas szczególnie ogrom
nie wzruszającym śpiewem r muzy
kowaniem.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIACH: „Cantyle

na” i „Jak dawniej” na scenie AN 
w Wilnie.

Fot Marian Paluszkiewicz

„Robiłem co mogłem...”
(Dokończenie ze Str. 1)

|  |-Na czym, więc, polegała Pana
działalność?

- Zacznę od działalności w pra
cy delegacji RL w Zgromadzeniu Par
lamentarnym Rady Europy, która 
trwała, według decyzji Sejmu, przez 
rok. Brałem udział w pracy Komite-

Polityki Regionalnej, a także w 
pracy Komitetu do spraw Ochrony 
Zdrowia. Reprezentując interesy Li
twy, zawsze uważałem, że przestrze
ganie praw mniejszości musi być in
teresem RL, dlatego podczas wystą
pienia przed Zgromadzeniem Parla
mentarnym obiektywnie naświetli-. 
łem naszą sytuację oraz zapropono
wałem możliwe drogi rozwiązania. 
Uważam, że w obecności tak za
szczytnego gremium, powiedział
bym, elity parlamentarnej Europy, 

raz pierwszy została naświetJo- 
sytuacja polskiej mniejszości. 

Osobiście rozmawiałem o naszej sy
tuacji z wielu politykami, między 
innymi z Sekretarzem Generalnym 
RE pani Catherine Lalumiere oraz 
prezydentem RE Miguelem Marti- 
nezem. Z tym ostatnim utrzymywa
łem kontakt korespondencyjny.

- Czy prezydent Rady Europy 
udzielał jakichś rad?

- Przede wszystkim ostrzegał 
przed prowadzeniem awanturniczej 
polityki, która daje odwrotne wyni-

Drogą wrzawy oraz awantur nie 
sposób przeforsować ustaw, sprzy
jających mniejszościom, bo w  każ
dym układzie jest nas mniej, dlatego 

atmosferze waśni każda, nawet 
słuszna inicjatywa, może być zablo
kowana. Słuszne sprawy trzeba sta
wiać pryncypialnie, ale z chęcią 
współpracy z władzą.

- Jak układała się współpraca 
innymi p a rlam en ta rzy stam i,'

między innymi z polskimi?
- Każda rozmowa była dla mnie 

swoistą lekcją. Wspaniale ułożyły się 
moje stosunki z wszystkimi polity
kami z Polski, niezależnie od ich po
glądów. Wiele mi pomagał W. Cimo
szewicz, obecny premier RP, była 
wicemarszałek Senatu RP A. Grześ
kowiak, którzy starali się nam po
móc, poseł L. Moczulski, który dał 
mi wiele kontaktów z ludźmi za gra
nicą, a także wielu innych.

Dobre stosunki z posłami z Au
strii i Szwajcarii przyczyniły się do 
tego, że podczas przyjmowania Li
twy do RE, ci posłowie zapropono
wali, że Litwa powinna podpisać 
Kartę o Autonomiach Lokalnych, co

zostało uczynione,-a głosowanie od
było się jednogłośnie.

- Czy Litwa, według Pana, sza
nuje prawo międzynarodowe?

- Litwa jest na początku trudnej 
drogi ku strukturze europejskiej. Cho
ciaż wiele konwencji podpisano, ich 
ratyfikacja nie następuje. Częstokroć 
nacjonalistyczne „prawdy” głoszone 
są i wdrażane przez profesorów, któ
rzy doszli do władży, ale którzy W 
niedalekiej nawet przeszłości byli fi
larami systemu sowieckiego i „sowiec
kich”  przykazań, szczególnie w 
oświacie. Trzeba ciągle czuwać i zwal
czać zakusy lituanizacyjne. Ksenofo
bia i etnocentryzm nie są tu obce na
wet ministrom. Przed rokiem informo
wałem przedstawicielaRE G. Frundę 
o istniejącej sytuacji, chcąc pomóc Li
twie w obiektywnym spojrzeniu na 
istniejący stan rzeczy. Nie powinno 
być rozbieżności pomiędzy zobowią
zaniami przed Europą, a rzeczywistą 
ich realizacją. Uważam, że ten wątek 
będzie aktualny i w przyszłości.

- Powróćmy na grunt ojczysty. 
Co Pan robił w dziedzinie ustawo
dawczej?

- Byłem członkiem grupy parla
mentarnej, która przygotowała pro
jekt nowej ustawy o mniejszościach 
narodowych, oparty o ustawodaw
stwo Rady Europy i przeszedł pierw
sze czytanie w Sejmie. Ale wkrótce 
prof. B. Genzelis wystąpił z inicjaty
wą swojej, o wiele bardziej nieprzy
chylnej dla nas ustawy. Chorych na 
ksenofobię i etnocentryzm w Sejmie i 
społeczeństwie litewskim jest dość 
dużo, a wszystko wskazywało na to, 
że nie nasza ustawa będzie przyjęta, 
nie wolno było ryzykować. Gdyby 
w przyszłości w Sejmie było więcej 
posłów, broniących mniejszości, do 
gotowej ustawy można jeszcze po
wrócić.

- Przeciwnicy waszego projek
tu utrzymywali, że taka ustawa nie 
jest w ogóle potrzebna.

- Obecnie obowiązująca ustawa 
o mniejszościach jest sprzeczna z 
ustawą o języku państwowym, do 
tego należy wdrażać zasady ustawo
dawstwa RE, skoro państwo rzeczy
wiście zmierza do struktur europej
skich, to wszystko było uwzględnio
ne w projekcie.

- Czy Sejm omawiał jeszcze ja
kieś opracowane przez Pana usta
wy?

- Zgłosiłem projekt ustawy, prze
widujący powołanie komisji ds. zba
dania ludobójstwa ludności polskiej

na Litwie, .odbyło się czytanie tego 
projektu. Trzeba jednak pamiętać, że 
w społeczeństwie litewskim żyje wie
le szkodliwych stereotypów, które 
nawet nie dopuszczają myśli o obiek
tywnym podejściu- do drażliwych 
spraw, w których wyniku mogą zo
stać ujawnione nieprzyjemne fakty, 
obalające te stereotypy. Udało mi się 
przeforsować ustawę o przedłużeniu 
terminu działania języków mniejszo
ści, zanim zostanie przyjęta ustawa o 
językt państwowym. Przyjęta zosta
ła moja poprawka do ustawy o zwro
cie mienia, przewidująca, że obywa
tele RL, mający rodziców - obywateli 
innych państw, mają prawo do zwro
tu mienia lub ziemi rodziców na Li
twie. Uwzlędniona została propozy
cja, by ziemię na Litwie mogli naby
wać także obywatele z krajów 
CEFTA, do której należy m.in. Pol
ska. Zgłosiłem projekt ustawy, we
dług której, obywatele RL, którzy 
skończyli szkołę na Litwie, a więc 
zdawali egzamin z litewskiego, powin
ni być zwolnieni z tej upokarzającej 
procedury. W tejże sprawie była skie
rowana interpelacja do premiera.

- Praca w Sejmie to nie tylko 
ustawodawstwo?

- Oczywiście, trzeba było odpo
wiadać na listy, skargi oraz zapytania 
ludzi i organizacji, a także interwe
niować w przypadkach „niemądrych” 
posunięć władz wykonawczych, bądź 
to w przypadku restrykcyjnego roz
kazu ministra oświaty o napisach, czy 
nieafiszowanych pertraktacjach na 
temat rejestracji klubu weteranów 
wojny. Całe społeczeństwo polskie w 
tych sprawach nie miało dwóch zdań, 
co pozwoliło je pozytywnie rozwią
zać.

- Wiem, że przyczynił się Pan 
do „złagodzenia” rozdmuchiwania 
tzw. „sprawy autonomistów”.

- Przeprowadziłem niemało roz
mów na najwyższym szczeblu. Trze
ba było przekonać władze, że  nie 
wolno prześladować ludzi za działal
ność, która nie była sprzeczna z ów
czesnymi ustawami. Większość ludzi 
zmierzała ku tworzeniu „autonomii”, 
czyli samorządów na zasadach wzor
ców europejskich.

- Jak  układały się Pana stosun
ki z powiatem?

- Uważałem, że tzw. „apskriti- 
sy” to biurokratyczny wymysł i po
żywka dla wykonawców partyjnych 
zamówień. Zasługuje na uwagę i ten 
fakt, że na kierowniczych stanowi
skach Polaków nie ma, ale są osoby,

<które wyróżniały się „polakożer- 
stwem”. Przypomnę, że robiło się to 
za zgodą LDDP. Obietnice, że Polacy 
będą dopuszczeni, do władz wyko
nawczych nie zostały dotrzymane. 
Prócz tego wiele praw, które muszą 
przysługiwać samorządom, uzurpo
wały powiaty, wbrew tendencjom w 
nowoczesnej Europie.,

- A jak  układały się stosunki z 
samorządami Wileńszczyzny?

- Uważam, że dobrze się rozu
mieliśmy. Szczególnie dobrze układa
ła, się współpraca z przedstawiciela
mi samorządu solecznickiego, a przede 
wszystkim z merem J. Rybakiem. 
Widziałem chęć tych ludzi, by pomóc 
rejonowi. Mimo, że był odziedziczo
ny dług w wysokości 7 min litów, a 
sytuacja ekonomiczna w państwie 
była kryzysowa, samorząd potrafił 
pokonać trudności finansowe, utrzy
mać sprawną infrastrukturę, rozwijać 
życie kulturalne, m. in. istnieje realny 
projekt wzniesienia pomnika A. Mic
kiewicza.

- Jeszcze przed kilkoma laty 
rejon solecznicki był terenem na
piętnowanym . Nie mówiło się o 
nim inaczej jak  „czerwony” , „ko
munistów” i Bóg wie, jaki jeszcze. 
Czy widzi Pan własną zasługę w 
zmianie image solecznickiego?

- Złożyły się na to wspólne wy
siłki. Złą renomę rejonu podtrzymy
wali nawet niektórzy politycy z Pol
ski, nie mówiąc o litewskich, natomiast 
realnej pomocy było niewiele. Mój 
okręg, jak żaden inny, oficjalnie od
wiedziło najwięcej wpływowych po
lityków. Niejednokrotnie był prezy
dent RL, premier, marszałek Sejmu, 
wielu ministrów i posłów Sejmu. Za
praszałem także przedstawicieli Pań
stwa Polskiego oraz ambasady i kon
sulatu. Odwiedziła rejon także Szef 
Kancelarii Prezydenta’ D. Waniek. 
Zapraszałem także ambasadorów naj
większych państw Europy na Litwie. 
Robiło się to nie tylko dla podniesie
nia prestiżu rejonu, ale przede 
wszystkim z myślą o konkretnej po
mocy rejonowi. Razem z wicemerem 
Z. Palewiczem jeździliśmy do Łom
ży, Łowicza. Z tymi rejonami podpi
sana została umowa o współpracy. Są 
wyniki pomocy jak materialnej, tak i 
szkoleniowej. Z pomocy korzystają 
fachowcy - rolnicy, farmerzy, a także 
pedagodzy, młodzież.

- Czy może Pan podać więcej 
przykładów pomocy rejonowi?

- Została zbudowana solecznic- 
ka obwodnica, w Ejszyszkach dobie
ga końca budowa szpitala-przytułku, 
internat został otoczony opieką wie
lu organizacji.

- O ile się orientuję, dotacje

na rejon solecznicki są prawie tej 
samej wielkości,-jak na wileński, 
chociaż ten pierwszy je s t prawie 
dwa i pół razy mniejszy.

- Razem z merem rejonu pertrak
towaliśmy ze wszystkimi wpływo
wymi osobistościami, od członków 
Komitetu Budżetu i Finansów poczy
nając, na premierze kończąc. Podczas 
obrad sejmowych i pracy w komite
tach przekonywałem o potrzebie po
mocy rejonowi, część moich propo
zycji uwzględniono.

- Stale pomagał Pan szpitalo
wi w Solecznikach.

-  Uważałem, że mając rozległe 
kontakty, byłoby grzechem ich nie 
wykorzystać. Kilkakrotnie udało mi 
się załatwić wartościowe dary z Da
nii w postaci sprzętu i leków, a także 
mebli i odzieży dla domu starców i 
najuboższych. Z Francji natomiast 
dostarczono leków na sumę ponad 
300000 franków. Współpracując z 
Fundacją Techniki Medycznej Aka
demii Medycznej w Warszawie udało 
się sprowadzić rozmaitego sprzętu 
wartości kilkudziesięciu tysięcy do
larów, m.in. aparat do badań bioche
micznych, nowoczesne inkubatory 
dla dzieci* mikroskopy itd.

-  Czy stosunki z merem rejo
nu wileńskiego również układały 
się dobrze i czy pamiętał Pan rów
nież o tym rejonie?

- Chociaż pani Januszauskiene 
była pod wielkim wpływem dyscy
pliny partyjnej kilku działaczy, wy
daje mi się, że jest to człowiek uczci
wy. To nasz wspólny błąd, żeśmy 
współpracowali niedostatecznie, ale 
w  chwili, gdy u premiera w gabinecie 
rozpatrywano możliwość zawiesze
nia działalności samorządów, chyba 
pani mer to pamięta, broniłem intere
sów rejonu, to samo robiłem na se
sjach rejonowych. Warto dodać, że 
rejon solecznicki nie był reprezento
wany przez innych posłów, a poseł z  
okręgu orańsko-solecznickiego ani 
razu nie zjawił się w rejonie, więc pra
cy było dużo. W miarę możliwości 
pomagałem wszystkim, kto się do 
mnie zwracał z rejonu wileńskiego. 
Pomoc dla medyków była kierowana 
i do przychodni rejonowej. Mickuny 
otrzym ały sprzęt dentystyczny. 
Gdy powstało zagrożenie zamknię
cia oddziału ginekologii, w szpitalu 
Czerwonego Krzyża, zrobiłem 
wszystko, by oddział pozostał. Ni
komu, niezależnie od tego z jakiego 
okręgu, czy rejonu pochodzi, nie od
mówiłem pomocy. Powiem krótko: 
robiłem co mogłem, jeżeli ktoś potra
fi, niech zrobi więcej.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała Lucyna DOWDO
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W Filharmonii Narodowej RL

Pamiętny 
koncert

Obecny sezon w Filharmonii 
Narodowej Litwy przechodzi pod 
znakiem eksponowania rodzimych 
muzyków, którzy gdzieś tam, na 
szerokim świecie robią kariery. Naj
pierw był skrzypek V. Czepinskas, 
wiolonczelista D. Geringas. Golda 
Wainberg-Tatz również urodziła się 
w Wilnie, a mieszka w U SA. W paź- 
dziemiku gościliśmy utalentowaną 
skrzypaczkę R. Mataityte z Anglii, 
potem D. Stulgyte z  Niemiec. W ten 
piątek wystąpił „Anglik” |  pianista 
Petras Geniuszas, a w marcu praw
dopodobnie ujrzymy na scenie wi
leńskiej pianistkę z Paryża M. Ru- 
backyte.

Ale wróćmy do minionego piąt-. 
ku. To był z pewnością ważny wie
czór dla litewskiej społeczności mu
zycznej |  koncert pianisty Petrasa 
Geniuszasa, laureata licznych kon
kursów międzynarodowych, auto
ra wielu nagrań, p  tym dla Radia 
Europy. Muzyk ten występował z 
koncertami w Rogi, Polsce, Japo
nii, Niemczech, Szwecji, Francji, 
USA. Pianista nie tylko koncertuje, 
ale też para się pracą pedagogiczną, 
najpierw w Wileńskiej Akademii - 
Muzycznej, a teraz w Londyńskiej 
Królewskiej AM. Poza tym prowa
dzi klasy mistrzostwa w wielu kra
jach świata, w tym w Japonii i Szwe
cji

Słyszałam P. Geniuszasa przed 
laty w Wileńskiej Operze wraz z. 
kameralistami S. Sondeckisa. Spra
wiał wrażenie pełnego energii mło
dego człowieka, który chciał poka
zać publiczności, że największe 
trudności techniczne są dla niego 
fraszką. Tak też zresztą było. Te
raz w graniu pianisty pojawiła się 
nuta zadumy, refleksji, skupienia, 
uniezależnienie się od publiczności, 
wiara w siebie i w to, co robi, całko
wite oddanie wykonywanemu utwo
rowi.

A na piątkowym koncercie 
brzmiały bardzo ciekawe utwory. 
Pianista wykonał niektóre zgodnie 
z zasadą ojca współczesnej muzyki 
K. Stockhausena, która mówi o 
swobodzie improwizacyjnej, nie ha
mowanej żadnym z góry przewi
dzianym zamysłem. Zgodnie z tą 
zasadą, pojedyncze fragm enty 
(Stockhausen nazywa je grupami) 
wykonawca może łączyć z wszyst
kimi innymi. Zatem możliwości re
alizacji utworu jest mnóstwo. Wg 
tej zasady pianista wykonał „Three 
grounds” H. Purcella-R. Stevenso- 
na. Rozłożył je w czasie: dwa frag
menty wykonał w pierwszej części 
koncertu, ostatni - w drugiej. Po
wtarzał też niektóre fragmenty in
nych utworów. A wszystko to dało 
piękną, organiczną całość.

Na program koncertu złożyły 
się utwory kompozytorów angiel
skich i litewskich różnych pokoleń, 
od Purcella (1659 r.), poprzez M  

. Tipetta (1905), O. Balakauskasa

(1937), po rówieśników - Anglika 
P. Robinsona, Litwinów G, Sodeikę 
(1961) i G. Puskunigisa (1972)^ 
Szczególnie bogata i pomysłowa 
okazała się „Inwencja na fortepian i 
taśmę dźwiękową” najmłodszego 
kompozytora.. Bardzo wdzięczny 
był również utwór G. Sodeiki „Ta- 
liensi 747”, w którym konstruowa
nie nie przesłoniło muzyki. O. Ba- 
lakauskas przedstawił ciekawą dru
gą wersję „Bop-art na fortepian i ta
śmę” . I wyszło tak, że litewscy 
kompozytorzy lepiej wypadli niż 
angielscy.

Tego rodzaju utwory mógł wy
konać jedynie pianista dysponują
cy precyzyjnym zmysłem kon- 
strukcyjno-formalnynviimiejący 
stosowaćróżne odcienie interpreta
cyjne, a więc obdarzony przymio
tami rzadkimi, odbijającymi od do
tychczasowej praktyki wykonaw
czej. P. Geniuszas zrobił to wszyst
ko bardzo naturalnie. Ułożył też 
program w taki sposób, że stwo
rzył jakby jedną piękną całość, ajed- 
nocześnie odzwierciedlił ciągłość 
pokoleń w muzyce.

Obecny sezon jest dla muzyka 
bardzo napięty. Objeżdża teraz ze 
skrzypkiem R. Katiliusem Litwę, na
stępnie wraca do Londynu, aby po 
jakimś czasie udać się do Niżniegb 
Nowgorodu, gdzie wykona jeden z 
koncertów Brahmsa.'Ten sam utwór 
zagra potem w Japonii. Potem znów 
koncert z R. Katiliusem w Szwecji. 
W kwietniu natomiast będziemy 
mogli podziwiać Brahmsa w wyko
naniu Geniuszasa na wileńskiej sce
nie.-,

Jeszcze przedtem, na Nowy 
Rok, P. Geniuszas grał Koncert W. A. 
Mozarta w Kownie: Za pulpitem 
dyrygenckim stanął wówczas Julius 
Geniuszas, brat muzyka, główny 
dyrygent Kowieńskiego Teatru 
Muzycznego.- Jest również utalen
towany. Zaprasza go często do-re- 
alizacji przedstawień Opera w  Chi
cago. W br. Julius'wystawi tam 
„Martę” F. Flotowa.

Mówi się, żeltietrudno być uta
lentowanym, gdy ojciec (R. Geniu
szas) jest słynnym dyrygentem, pro
fesorem Akademii Muzycznej, a 
matka (I. Źemaityte-Geniusziene) 
znakomitą plastyczką. Tym nie-, 
m niej nie zawsze przecież tak 
bywa..-^

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: Petras Geniu

szas.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - „Pokole

nie skazańców** (USA,- Francja): 
21-23.1011.30,13.10,14.50,16.40, 
18.20; 24-26.1 o 15, 16.40, 18.20, 
20. „Czerwony potop** (USA): 24- ; 
26.1 o 11, 13. U sala - „Akademia 
niedorzeczności** o 13.40, 17, 
18.30,20. „Sam w domu-2” (USA) 
o 11.50,15.10.

LIETUYA - „Czerwona po
wódź” : 21-23.Io 12,14,16,18,20. 
„Potwór z Loch Ness** (W. Bryta
nia): 24-26.1 o 12, 14,16,18,20.* 

HELIOS - 1 sala - „Gorzki 
miesiąc** (Francja): 21-23.1 o 13.50, 
16.20, 18,50. II sala - „Rozsądek i 
uczucia** (USA): 21-23;I o 14, 
16.30,19.

VILNIUS - „Ta jedyna** 
(USA): 21-22.1 o 11.30, 13.30,
15.30, 17.30, 19.30; 23.1 o 11.30,

13.30, 15.30, 17.30. „Bojowa od
waga** (USA)r'24-26.1 0 11.20, 
13.20,15.30,17.40,19.50. „Impe
rium uczuć** (Japonia, Francja): 23.1 
o 19.30. ‘

PERGALE - „Niebezpieczna 
brygada contra ninja** (Argenty
na): 21-23.1 o 43, 15,19. „Mój j >  1 
zyk** (Indie): 21-23.1 o 16.30.

VINGIS - „W itaj, m ała” 
(USA)r 21-26.1 o 15.

DRAUGYSTE - „Akademia 
Pana Kleksa” (Polska, Rosja) o 15. 
„Dzika orchidea” (USA) o 18.

WIDEOSALA „OZO” - 
„Słodkie życie” : 21.1 ó 18. „Ła
twe życie nie do zniesienia” : 22.1 
o 18. „Lolita” : 23.1 o 18. „Mały 
wielki człow iek” : 24.1 o 18. 
„Ostatnie tango w Paryżu” : 25.1 
o 15.30. „Ten cały jazz” : 25.1 o 
18.26.1: „Lady Karolina Lam” o- 
15.30; „Bzika zgraja” o 18.

Koszykówka
Turniej w Dubaju 

W stolicy Zjednoczonych Emi-. 
ratów Arabskich Dubaju rozpoczął się 
międzynarodowy turniej koszykówki, 
w którym biorą udział 8 drużyn po- 
dziolonych na dwie grupy. Po dwa naj
lepsze zespoły z każdej z grup wejdą 
do półfinału.

Reprezentacja Litwy gra w gru
pie obok reprezentacji Puerto Rico, 
reprezentacji krajów arabskich (oprócz 
gospodarzy) oraz drużyny USA pod 
nazwą Dream Team. W pierwszym 
meczu koszykarze Litwy wygrali z 
Amerykanami 103:75 (60:28). Naj
więcej punktów dla zwycięzców zdo
byli T. Paczcsas (27) oraz R. Kurtinai- 
tis (19). Reprezentacja Puerto Rico 
pokonała różnicą 10 pkt reprezenta
cję Arabów.

W drugiej grupie grają reprezen
tacje Ukrainy, Bułgarii, ZEA i Filipin. 

Porażka Żalgirisu 
Na mistrzostwach Ligi .Koszy

kówki Litwy zespół Żcmaitijos OUm- 
pas już pod raz drugi w tym sezonie 
pokonał lidera rozgrywek - kowieński 
Zalgiris 79:7.7 (31:3~8). Koszykarze 
Szilutc wygrali z poniewieskim Kal- 
napiliscm 89:83 (43:33).

Liderzy zespołu kowieńskięgo 
Atlctasa E. Kavoliunas i V. Jurgilas w 
spotkaniu z wileńską Statybą zdobyli 
po 30 pkt, a pozostali ich koledzy z 
drużyny razem uzyskali 37pkt. Dru
żyna kowieńska wygrała spotkanie 
97:83 (54:43).

W mistrzostwach prowadzi ko
wieński Żalgiris, który ma 15 pkt pó 
21 spotkaniach. Po H pkt mają ko
szykarze drużyn Sziauliai i Alyta-Savy 
(w 20 spotkaniach) oraz Szilutc i Atlc
tasa (po 21 spotkaniach).

Najbliższe mecze mistrzostw ro
zegrane zostaną 31 stycznia i 1 lutego.

M.R.
Piłka ręczna

Granitas-Kausta 
zakończył występy w Lidze 

W ostatnim spotkaniu Ligi Mi
strzów piłkarzy ręcznych kowieński 
Granitas-Kausta zmierzył się z mistrzem 
Ukrainy donieckim Szachtarcm i zwy
ciężył 23:20 (13:10). Szczypiomiści 
kowieńscy tyrń razem byli szybsi od 

Jprzeciwników, dobrze się bronili, a 
bramki zdobywali nawet ci zawodnicy, 
którzy przedtem pozostawali w cieniu, 

i Granitas-Kausta nic bacząc na zwycię
stwo zajął w swej grupie ostatnie miej
sce (3 pkt). O punkt więcej'zgromadzi
ła drużyna Sżachtaru.

Do ćwierćfinału z grupy A awan
sowały hiszpańska FC Barcelona i por
tugalska ABC Braga.

Na finiszu pierwszego etapu 
Zbliża się ku końcowi pierwszy 

etap mistrzostw Litwy w piłce ręcznej 
kobiet. Drużynom pozostały- do roze
grania po dwa spotkania.. Jednakże już 
wyłoniono 4 zespoły, które będą wal
czyły o medale i w następnym sezo
nie będą reprezentowały nasz kraj w 
rozgrywkach pucharów.Eyropy. Są to 
wileńskie drużyny Iskada,Szwicsa-Va- 
daksis i Eastcon AG-RSRC oraz ko
wieński Żalgiris-KKI.

Liderki rozgrywek szczypiomist- 
ki Iskady dotychczas nie straciły ani 
jednego punktu. W ostatnich spotka
niach wygrały z orańską Ulą- Yinmn- 
tasem 41:17 (24:8), a następnie z ze
społem Eastcon AO-RSRC 36:17 
(18:7). Dzień przedtem drużyna ta 
przegrała niespodziewanie w Ejsżysz- 
kach z debiutantem tych rozgrywek

miejscowym zespołem Polonia-Iwona 
22:26 (12:12). Ejszyszczanki na wy
jeździć ustąpiły poswolskicj drużynie 
Svalia 23:30 (10:13).

Wiccmistrzynic kraju handbolist- 
ki Szvicsy-Vadaksisu przegrały wysoko 
z Żalgiriścm- KKI 15:28 (8:18). Ko
wieński zespół uporał się również z po- 
niewieską drużyną Paneveżio stiklas 
35:19 (14:12). ,

Oto wyniki innych meczów: Pa- 
ncvcżio stiklas - Svalia 27:19 (12:15), 
Ula -Yirmantas - Szviesa-Vadaksis 17:31 
(6:17).

Tabela rozgrywek po 12 .kolejkach 
(drużyna, punkty, różnica bramek):

1. Iskada 24 376-213
2. Żalgiris-KKI 17 324-250
3. Szviesa-
Yadaksis 17 345-239
A. Eastcon
AG-RSRC 15 283-271
5. Polonia-Iwona 8 268-378
6. Paneveżio
stiklas 269-342
7. UIa-Virmantas € 282-355
8. Svalia 2 244-349

Zespoły męskie 
rozkręcają się 

Na mistrzostwach Litwy wśród 
mężczyzn pierwsze cztery punkty zdo
byli handboliści kłajpedzkiej drużyny 
Maistas. Wygrali oni u siebie z ponic- 
wieską Auridą 36:16 (17:8) i Varsą z 
Olity 24:16 (11:7>. ,

Dwa zwycięstwa osiągnęli również 
wicemistrzowie kraju szczypiomiści ko
wieńskiej drużyny LusziS-KKl. Wygrali 
oni z Auridą 37:20 (15:13) oraz z Kon- 
tinentalisem z Jcziorosów 29:21 (11:13).

Dotychczasowy lider mistrzostw 
szawclski zespół Sziauliai w Oranach 
pokonał miejscową Ulę 30:26 (16:12). 
W następnym spotkaniu orapski, zespół 
zwyciężył Varsę 31:29 ( i7:16).-

Na razie w- mistrzostwach Litwy 
odbyło się 25 spotkań. Zespoły rożc-: 
grały nierówną ilość meczów. Prowadzi 
zespół Sziauliai, który po 7 Spotkaniach 
zgromadził 12 pkt. Po 4 spotkaniach 8 
pkt na swym koncie ma Granitas-Kau
sta. Tyle samo punktów, ale po 7 spo
tkaniach zgromadzili handboliści Luszi- 
su-KKI oraz Varsy.

M. PIASECKI
Łyżwiarstwo figurowe

Mistrzostwa wystartowały 
|  .122 zawodników z 35 państw sta

nęło na starcio mistrzostw Europy w 
paryskiej hali sportowej Bcrcy, które 
rozpoczęły się' w niedzielę. W zawodach 
wystartowało 38 solistek, w tym dwie 
Polki Anna Rechnio i Zuzanna Szwed, 
35 solistów, wśród nich Robert Grzegor
czyk, 28 par tanecznych, a także 21 
duetów sportowych, wśród których są 
Dorota Zagórska-Mariusz Siudck. Wśród 
tancerzy zobaczymy również parę litew
ską Margarita Drobiazko - Povilas Va- 
nagas oraz dwie pary polskie Sylwia No
wak - Sebastian Kolasiński oraz Iwona 
Filipowicz- Michał Szumski.

Hala Bcrcy robi imponujące wra
żenie swymi rozmiarami. Widownia 
przeznaczona jest dla 7 tys. osób. i nic 
ma wątpliwości, że w trakcie mistrzostw 
zostanie wypełniona po 'brzegi.

W niedzielę rozpoczęła się runda 
kwalifikacyjna solistów. Po raz pierw
szy w historii, mistrzostw wzięli w niej 

.udział wszyscy łyżwiarze, a nic tylko ci, 
którzy Większych sukcesów jeszcze riio 
odnotowali. Przepis ten wzbudził dosyć 
duże oburzenie wśród faworytów, któ
rzy w ten sposób zmuszeni są do dodat
kowego występu.

Tenis stołowy
Zwycięstwo Szwedów 

Tenisiści stołowi Szwecji i Belgii 
spotkali się w finale 7 edycji turnieju 
drużynowego o europejski Puchar Na
rodów w Karlsruhe. Zwyciężyli Szwedzi 
3:0. W półfinałach mistrzowie Europy

Szwedzi pokonali gładko wicemi
strzów kontynentu Francuzów, a 
czwarta drużyna mistrzostw Europy 
w Bratysławie Belgia bez problemów 
wygrała z gospodarzami imprezy 
Niemcami. -

Polacy, którzy zagrali w Karlsruhe 
bez swego najlepszego zawodnika mi
strza kraju Lucjana Błaszczyka podzie
lili z Rosjanami 5-6 miejsce. Przegrali 
oni 1:3 ze Szwedami i Niemcami.

Raidy
Triumf Shinozuki 

i Peterhansela 
Kcnijro Shinoznka (Mitsubishi) 

został pierwszym Japończykiem, któ
ry wygrał rajd Dakar’97. Francuz Ste- 
phanc Pctcrhanscl (Yamaha) po raz 
piąty zwyciężył w klasyfikacji moto-. 
cyklistów.

Shinozuka do samego końca nic 
był pewny zwycięstwa, ponieważ 
mocno naciskał go kolega z teamu 
Francuz Jcan-Picrrc Fontcnay, który 
zanotował stratę tylko 4 min. 16 sck. 
Z kolei Pctcrhanscl linię mety ostat
niego 15 etapu - z St Louis do Dakaru 
(255 km) - minął na 15 miejscu. Na 
zachowawczą jazdę zezwoliła mu duża 
przewaga, wypracowana wcześniej, 
wynosząca 2:35,16.

F. Loix pierwszym liderem 
Belgijska załoga Fredy Loix i Svcn 

Smccts (Toyota Cclica) objęła dość1, 
niespodziewanie prowadzenie w kla
syfikacji Rajdu Monte Carlo po pierw
szym odcinku specjalnym. Debiutują
cy w tradycyjnej imprezie 26-lctni 
belgijski kierowca wyprzedza o 2 se
kundy słynnego Hiszpana Carlosa Sa- 
inza (Ford Escort Cosworth). Polska 
załoga Mariusz Ficoń, Jacek Ściciński 
^Cinąucccntó' Sporting) uzyskała na 
pierwszym odcinku specjalnym czas 
2,28, o 23 sck. gorszy od zwycięzcy.

Narciarstwo 
Zwycięstwo A. Małysza 

Trzynastka okazała się szczęśli-' 
wą dla Polaka Adama Małysza. Wi-' 
ślanin wygrał w Sapporo 13 zawody 
Pucharu Świata i dorzucił 100 punk
tów w klasyfikacji PŚ, co plasuje go 
na 8 miejscu w gronie najlepszych. 
Polak odniósł drugie pucharowe zwy
cięstwo. Poprzednio wygrał ostatnie 
zawody ubiegłego sezonu na skoczni 
w Holmcnkóllen.

Po pierwszej finałowej1 serii na 
Olimpijskiej skoczni, na której w 1972 
r. zwyciężył w Zimowych Igrzyskach 
Olimpijskich Wojciech Fortuna, Ma
łysz uzyskał 89,5 m i zajmował 6 lo-„ 
katę. Skok o 3,5 metra dłuższy dał mu 
.wygraną. ,

Hokei na lodzie
Mecz gwiazd NHL 

- 47 mccz hokejowych gwiazd, ro-' 
zegrany w sobotę w San Jose Arena| 
dostarczył widzom sporo zabawy. 
Mecz prowadzony w przyjaznej afcj 
mosferze, było sporo'bramek - to 

f wszystko sprzyjało dobrej zabawie: 
Wygrali hokeiści Wschodu, tak jak W 
poprzednich trzech meczach, tym ra
zem 1,1:7 (4:2, 6:4' 1:1).

Spektakl w San Jose poprzedzo
ny został innymi formami rywaliza- 

[ ej i? sportowej. Przedtem doszło do 
meczu weteranów, w którym repre
zentacja NHL pokonała zespół Kali
fornii 4:3.

Zwycięstwo i porażka 
Na mistrzostwach Ligi Wschod

niej hokeiści Energii w Elcktrcnai po
dejmowali mińską drużynę Tiwoli. W 
piorwszym meczu zwyciężyli gospo
darze 4:3 (3:0, 0:1, 1:2). W drugim 
spotkaniu zwyciężyli goście 8:5 (2:2* 
4:0, 2:3):

Inf. wŁ
NA ZDJĘCIU: moment spo

tkania.
Fot. Viktoras Kapoczius

W. kilku wierszach
* Na turnieju tenisowym Austra- 

lian Opcn jedna po drugiej odpadają 
faworytki. W ślady Hiszpanki Aran- 
txy Sanchcz Yicario (rozstawiona z 
nr 2) poszły renomowane Niemka 
Steffi Graf (nr 1), Hiszpanka Conchi- 
ta Martincz (nr 3), Niemka Ankę 
Hubcr (nr 5) i Amerykanka Lindsay 
Davcnport (nr 7).

W ćwierćfinałach zmierzą się: A- 
Coetzer (Aftyka Płd.) - K. Po (USA),
S. Appeimans (Belgia) - M. Picrcc 
(Francja), I. Spirlea (Rumunia) - M. 
Hingis (Szwajcaria) - M.J.Fcmandcż 
(USA) - Doyan Roost (Belgia).

* Reprezentacja Kuby zdobyła w 
Osace Puchar Świata w judo. W fina
łowym meczu Kuba pokonała Koreę 
Pld. 5:2. Trzecie miejsca przypadły ■  
| Japonii i Francji.
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Galeria Maryny: ..Kobiety w sztuce”

Franęois Gerard
(1770-1837)

Był malarzem Napoleona, potem Burbonów i Ludwika Filipa. Studiował u 
samego Davida, najwybitniejszego przedstawiciela neoklasycyzmu. Dlatego 
zarzuca się nieraz Gerardowi „oschłość rysunku i fakturę gładką, lśniącą jak 
porcelana”. Tworzył wizerunki starannie upozowane, idealizowane i dość po
wierzchowne,-ale pełne wdzięku. Malował obrazy historyczne o treści mitolo- 
gicznej^Do najlepszych-jego dzieł należą portrety malarza J.B. Isabeya z có
reczką, pani Recamier, pani Tallerand, jak również portrety znanych Polek - 
Katarzyny Starzeńskiej, Zofii Zamoyskiej, z dziećmi, pani M. Walewskiej.

Kim była pani Recamier, której portret przedstawiamy dziś? Jeanne Fran- 
coise Julie Recamier była przyjaciółką słynnego pisarza i polityka, czołowe
go przedstawiciela francuskiego wczesnego romantyzmu Chateaubrianda, sły
nęła z urody i dowcipu. W swoim salonie skupiała najwybitniejsze osobisto
ści okresu Restauracji. Portretowało ją  wielu malarzy i rzeźbiarzy, w tym 
sam David.

M iedzy nam i...

Kobieta roku 1996
Została nią zgłoszona przez cza

sopismo „Motens" Margarita Starke- 
vicziute. Pracuje w Centralnym De- 
pozytorium Papierów Wartościo
wych. Jest finansistką-analitykiem. To 
do niej zwracają się dziennikarze z 
prośbą, by skomentowała tę czy inną 
niezrozumiałą ustawę. Do niedawna 
jedyną wyrocznią w tej dziedzinie 
była dyrektorka Instytutu Wolnego 
Rynku Elena Leontiewa.

Jak powiedziała sama pani Mar
garita, na Litwie wystarczy kilka razy 
pokazać się w telewizji i zaraz robisz 
się popularny.

Jest skromna, pełna życia, lubi 
muzykę rockową, modę angielską. Do 
niedawna chodziła na- dyskoteki i 
świetnie się bawiła. Skończyła wileń
ską Szkołę Średnią im. A. VienuoIi- 
sa. Uniwersytet Wileński. Miała tu 
doskonałych pedagogów, którzy na
uczyli ją  samodzielnego myślenia. To 
dzięki nim hołduje zasadzie: ważniej
sze jest myślenie poszczególnych jed
nostek niż zbiorowa świadomość. 
Uważa, że znajomość języka angiel
skiego otworzyła jej okno na świat.

NA ZD JĘ C IU : M arg a rita  
Starkevicziute.

K on ku rs

Dzieci
roku

Tygodnik „Pirmadienis” zorgani
zował w tych dniach-konkurs „Moje 
dziecko jest najładniejsze”. Do kon
kursu stanęło 1527 dzieci, w tym 1097 
dziewczynek i 55.0 chłopców w wie
ku od 3 do 6 lat Laureatów było 39, 
a wybierano ich po trzech spod każ
dego Znaku Żodiaka.

Co Państwo myślą o konkursie

na najładniejsze dziecko wybrane 
przez „UltraMarynę”? Wszak mie
liśmy już „Dziewczynę „Kuriera”...

Sondaż

Idealhy
mężczyzna?

Drogie Panie, różne czasopisma i gazety republiki wybierają swych 
Mężczyzn i Kobiety roku. Postanowiliśmy i m y wybrać własnego Pana 
Roku.

K tóra z  osób życia publicznego (politycy, aktorzy, dziennikarze), 
jes t w aszym  zdaniem  najbliższa ideałowi mężczyzny? Chodzi nie tyl
ko o  panów naX itw ie, ale w  ogóle na świecie. Chcemy wiedzieć, kto 
je s t etalonem  męskiej urody naszych czytelniczek.

O dpow iedzi prosim y nadsyłać  na ad res: „K u rie r  W ileński” . 
Laisves 6 0 ,2056  V ilnius, L ietuva z dopisk iem  „ U ltraM ary n a”, lub 
telefonując na n u m er teł. 42*79-64.

lie lubiła swego miasta w 
soboty i niedziele. Sku- 
pione i zorganizowane w 

dzień powszedni-w święta przekształcało 
się w zbiorowisko rozgorączkowa
nych, obcych ludzi, którzy ciągnęli 
autokarami ze Wschodu. Turyści 
chcieli w ciągu godziny „oblecieć” 
miasto, a potem „puścić się” po skle
pach.

Piloci, zadowoleni z takiego sta
nu rzeczy, podpowiadali, gdzie moż
na kupić majtki, a gdzie rajstopy. W 
tamtych ćzasach na Litwie było wię
cej towarów niż w ZSRR ogółem. 
Również kierowcy autokarów zacie
rali ręce, bo mieli krótszy dzień pra
cy i mogli zrobić parę „lewych” rej
sów.

Magda nie znosiłą.sobotńich dy
żurów w redakcji. W porze obiado
wej do ,je j” restauracji w. pobliżu 
dużego domu towarowego schodziły 
się tłumy spoconych, przemęczonych 
ludzi z „awośkam i ” wypełnionymi ka
loszami, trykotowymi podkoszulka
mi. „Awośki” to takie siatki, które ła
two ukryć w kieszeni, gdy się wcho
dzi do muzeum i wyciągnąć na wypa
dek, gdyby po drodze, coś się trafiło. 
Awoś - a nuż.

Panie waliły się z nóg, były 
zgłodniałe, sklepy o tej porze zamy
kano, więc pchały się grupkami do re- 
stauracji. Nosiły przedziwne, wyso
kie moherowe czapy w jaskrawych 
kolorach, podbite, dla nadania lepsze
go kształtu, watą. Każda miała w rę* 
kach po kilka pakunków. Jonas w 
szatni nie chciał przyjmować tych 
maneli, odkąd ktoś mu zwędził jedną 
z paczek. Miał potem nieprzyjemno
ści.

Trafiając ze zgiełku „Uniwerma- 
gu” w atmosferę spokoju i ładu, pa
nie w moherach rozglądały się po ścia
nach, jak gdyby kontynuując wyciecz
kę po muzeum, stwarzały pozory, że 
mimo wszystko przyjechały tu na 
zwiedzanie, a nie na zakupy.

Długo oglądały jadłospis pokazu
jąc sobie w milczeniu palcami nazwy 
dań wypisane nie tylko po litewsku i 
rosyjsku, ale też po francusku i angiel
sku. Dla nich „Pribałtika” pachniała 
Zachodem. Najczęściej wybierały jed
nak potrawy o swojskim brzmieniu: 
„Borszcz”, „Kijewskaja”, a na deser - 
oczywiście Jcofe”... Wiedziały, że w 
„Pri bałty cc” wszyscy pijąkawę. ’

Magdę irytowali ci ludzie, cho
ciaż jednocześnie żałowała ich. Cóż 
byli winni? Oderwano ich od świata, 
każąc wierzyć a priori, że ich styl ży
cia jest bardziej racjonalny, że to, co 
robią jest jedynie słuszne.

Nie mogła darować owej szczęśli
wości w jaką wprawiały ich rajstopy, 
sweterki z  Szawel, na które nikt w 
Wilnie nie zwracał uwagi, obuwie od 
„Eidukevicziusa”, którego nikt nie ku
pował.

Pewnej soboty siedziała w porze 
obiadowej w restauracji „Palanga” na

swym miejscu pod ceramicznym tryp
tykiem przedstawiającym wszystko co 
chcesz i nawet więcej, czyli absolut
nie nic. Po szybie ściekały strugi desz
czu. Miała tego dnia trochę czasu, 
więc powiedziała kelnerowi, żeby się 
nie spieszył. Podsłuchiwała właśnie 
rozmowę dwóch pań w moherach, gdy 
przysiadł się do jej stolika pan. Był 
wyszukanie grzeczny, zapytał nawet 
o pozwolenie, ale jeden rzut oka 
uświadomił Magdzie, że jest jednym 
z „turystów*.

W średnim wieku, ubrany bardzo 
starannie, reprezentował typ inteligen
ta technicznego. Widać było, że nie 
jest przyzwyczajony do świąteczne
go ubranka, że go krępuje. Okrągłe 
ruchy miały sugerować obycie, ale 
świadczyły o czymś wręcz odmien
nym.

Coś nieuchwytnego w spojrze
niu, jakie rzucił na Magdę, zdradziło, 
że nie miałby nic przeciwko zawar
ciu znajomości z panią z „Pribałtiki”. 
Najwidoczniej zerwał się z domu na 
wycieczkę, aby odpocząć od zapraco-

wanej i wiecznie niezadowolonej 
żony, dzieci, garów. Chciał spędzić 
czas kulturalnie, z dala od „rybałki” 
zakrapianej wódą, pijanych kumpli.

- Czy kelner już przyjął zamówie
nie? - spytał światowo.

- Tak, ale to nie gra roli. Podej
dzie jeszcze raz. - Podała mu kartę, 
którą dotąd się bawiła.*/

- Jestem przyjezdny. Może by mi 
pani coś doradziła?

- Dobry jest „Barszczyk z uszka
mi”, może pan spróbować litewskich 
„Cepelinów”. . . ;

Przełknął ślinę, widać było, że 
nic mu nie zostało w pamięci z tego, 
co wymieniła. Gdy podszedł kelner, 
wziął tradycyjny „Bórszcż” i „Kijew- 
skuju”, śledzika i setkę. Aha - jeszcze 
kawę.

Po dokonaniu zamówienia, roz
siadł się wygodniej i powiódł wzro-, 
kiem po sali. Jego spojrzenie padło 
na tryptyk wiszący nad głową Mag
dy. Uśmiechnął się, jak gdyby znalazł 
to, czego szukał.

. - No, proszę - wskazał ręką pan- 
neau. - 1 co to ma znaczyć? Pardon, 
czy pani zna się na sztuce?

- O tyle, o ile.
- To niech mi pani wytłumaczy, 

co mają znaczyć te powykręcane rury, 
te marszczone połacie z gliny? Co to 
jest? O czym to mówi?

- To? - obróciła się z roztargnie
niem Magda. - Po prostu takie deko
racyjne panneau, tryptyk... A właści
wie, o co panu chodzi? O materiał, 
rodzaj, kierunek, móże nazwę?

Pokręcił głową z dezaprobatą. 
Najwidoczniej był przyzwyczajony do

klasyfikowania wszystkiego według 
utartych kanonów: realizm i abstrak
cja, sztuka „nasza” i „nienasza”.

|  To jest najczystszej wody abs
trakcja - powiedział twardo.

- Ależ skąd - zaprotestowała. - Za 
dobrze pan o tym myśli. To tylko ele
ment dekoracyjny. No, żeby ściana nie 
była pusta.

Znów pokręcił głową.
- 1 co, panizdaniem, autor chciał 

powiedzieć tym „elementem”?
- Nic.
- Tak nie bywa. Nawet wtedy, gdy

autor nie chce niczego mówić - za
wsze coś wyraża - interesy swej Jcla- 
sy, epokę.

Coś ścisnęło Magdę w dołku, a 
on patrzył na nią dobrotliwie, po oj
cowsku, z zamiarem kontynuowania 
dyskusji. Uprzedziła go:

-1 jaką, pana zdaniem, klasę re
prezentuje autor tego „dzieła’7

- W każdym bądź razie nie na
szą...

Poderwało ją:
- Przypadkowo znam autora. Ma 

zaledwie 24 lata. Mieszka przez cały 
czas w ZSRR, ani razu nie wyjeżdżał 
za granicę - skąd może mieć odmien
ne zainteresowania klasowe?

- O, to nie takie proste... Genetyka.
- Wierzy pan w genetykę?! To już 

dobrze. - Zaśmiała się. - Ale się dał 
wam ten abstrakcjonizm! Ludzie na 
świecie już dawno zapomnieli o jego 
istnieniu, a wy wciąż wałkujecie. 
Wszystko, co nie poddaje się defini
cji nazywacie abstrakcją. A abstrak
cja - to przecież całkiem określony 
kierunek w sztuce. ___________

- O to-to-to! Wszyscy już o niej 
zapomnieli, a wy tu, w  ̂ Pribałtyce”, 
wciąż jej hołdujecie.

Nie wiedziała doprawdy, co ma 
odpowiedzieć. Czuła, jak w niej stop
niowo wzbiera gniew: ta pewność sie-1_ 
bie, to bzdurne gadanie.

- Po co pan, wobec tego, przyje
chał do Wilna? - spytała cicho. Po
czuł, że jest zła i postanowił ją  udo
bruchać:

- Żeby coś niecoś zobaczyć, 
wzbogacić się...

- Jak może wzbogacić się czło
wiek, który nie daje się przekonać? 
Pokazuje się mu małpę, a on twier
dzi, że to kot..

- Ha-ha-ha! Zrozumiałem aluzję. 
Chce pani powiedzieć, że zamiast sie-

|  dzieć i słuchać...
- Genialnie!
- Niech się pani nie gniewa - ści

szył głos, w którym zawibrowały go
łębie tony. - Nie miałem zamiaru pani 
obrażać. Nawet chciałem prosić, by 
mi pani pokazała miasto... Obiecuję, 
będę bardzo posłuszny.

To już były umizgi. Na przekór 
„pozycji klasowej”, na przekór jej 
chamstwu, bo przecież niezbyt 
grzecznie z nim rozmawiała... Ogar
nęło ją  znużenie.

- Niestety, mam dziś dzień pra
cy. Poza tym... u nas nie jest przyjęte 
zawierać znajomości w restaura
cjach... - zadrwiła, chociaż dawno za
pomniała o tego rodzaju konwenan
sach.

- Obraziła się pani?
- Ależ nie - odparła szybko. - Na

prawdę dziś pracuję.
- To może po pracy? Chciałbym 

jak najwięcej dowiedzieć się o Wil
nie... Pani mnie nim zainteresowała...

Wiedziała do czego prowadzi 
taka „oświata” - do łóżka. Jak w ka
wale: „Puszkina czytałaś? Lermonto
wa czytałaś? - no, to kładź się”.

Pożegnała się z facetem nawet 
mile, czym wzbudziła w nim jeszcze 
większy żal za utraconą okazją. Ale 
szybko się pocieszył. Wypił duszkiem 
kieliszek wódki, rozejrzał się po sali. 
Wzrok jego zatrzymał się na puszy
stej blondynce w moherach przy są
siednim stoliku. Nim Magda włożyła 
płaszcz, „dieło było w szlapie”, czyli 
sprawa została przesądzona: blondyn
ka chichotała, a facet ze swąkarafecz- 
ką przenosił się do jej stolika._______

Georgina Grzędo

Podrywacz
Opowiadanie

Jeszcze chwila, jeszcze moment i zapomnimy o tym, czym żyliśmy przez 
długie lata od chwili zakończenia wojny, czym były wypełnione nasze dni, 
o czym mówiliśmy, co wyznawaliśmy. Zapomnimy wszystkie smaczki, za- 
paszki - niby niewinne, a jednak... Przypomni nam o tych rzeczach opo
wiadanie byłej mieszkanki Wilna, Georginy GRZĘDO, która w pewnym 
okresie życia zahaczyła o naszą redakcję. Właśnie z tego wileńskiego okre
su pochodzi niniejsze opowiadanie..
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Bon-ton Wilnianin
wyrocznią bon-tonu

Nie ma.dziś chyba czasopisma w 
Polsce, które by nie zwracało się do 
pana Edwarda Pietkiewicza z prośbą 
o wytłumaczenie tych czy innych za
sad dobrego tonu. Wypowiada się, on 
na łamach ekskluzywnego „Twego 
stylu”, „Kobiety i stylu” i wielu in
nych magazynów, występuje w  radiu, 
telewizji i w ogóle zaliczany jest do 
jednego z  najpopularniejszych ludzi 
Polski.

|  Nie zdawałem sobie sprawy, że 
tak wiele osób będzie chciało poznać 
dobre obyczaje - mówi sam pan 
Edward. - Kiedyś panowała byleja- 
kość. Dziś jestem zapraszany w  naj
dalsze zakątki kraju. Zapraszają mnie 
nawet kierownicy dużych zakładów 
przemysłowych, do których mają 
przyjechać zagraniczne delegacje i 
pracownicy których nie chcą się zbla- 
mować przed gośćmi.

Urodził się pod Wilnem. Z dzie
ciństwa wyniósł zamiłowanie do pra
cy. W Wilnie skończył seminarium 
nauczycielskie. Potem przez pewien 
czas mieszkał w Olsztynie. Był in
spektorem szkolnym, naczelnikiem 
wydziału i kuratorem. W 1954 r. tra
fił do Ministerstwa Edukacji Narodo
wej. Został dyrektorem departamen
tu kształcenia nauczycieli. Skończył 
pedagogikę z socjologią i psycholo

gią na Uniwersytecie Warszawskim. 
Gdy był Urzędnikiem ministerstwa, 
otrzymał propozycję pracy w służbie 
dyplomatycznej.

W 1954 r. trafił na placówkę do 
Tirany. Przed wyjazdem kupił nie
mieckie książki o protokole dyploma
tycznym i w czasie pobytu w Albanii 
wraz z żoną studiował je, by wiedzieć 
jak się zachować podczas przyjęć, 
wizyt i koktajli.

Tiranę opuścił po dwóch, łatach. 
Prawie natychmiast wyjechał do Fin
landii, gdzie przebywałJ) lat. Po po
wrocie doToIski został wicedyrekto
rem protokołu dyplomatycznego.

W 1970 i  wyjechał na placówkę 
do Szwajcarii, gdzie też zakończył 
karierę dyplomatyczną.

Po powrocie do kraju zaczął pi
sać książki z zakresu protokołu dy-- 
plomatycznego i dobrych obyczajów. 
Jedna po drugiej pojawiły się „Dobre 
obyczaje”, „Nowoczesny manager”, 
„Pfzyjęcie w biznesie i nie tylko”, 
„Asystentka managera”, „Szef i inni”, 
„Dyplomaci, czyli plotki z wyższych 
sfer”+„protokół dyplomatyczny” i in.

Dziś, gdy co krok wyprawia się 
przyjęcia i koktajle, nowo upieczeni 
biznesmeni nie zawsze wiedzą, jak się 
zachować, jak ten koktajl zorganizo
wać. Pan Edward Pietkiewicz daje

wyczerpujące odpowiedzi na wszyst
kie powstające pytania. Bo trzeba wie
dzieć, w jaki sposób podaje się'rękę, 
jak zdjąć kapelusz i co z nim robić, 
czy należy się przedstawić czy nie.

Nie wszyscy wiedzą, że gospo
darz pierwszy wyciąga dłoń na powi
tanie, że siadając należy rozpiąć ma
rynarkę, że toasty spełnia się wyłącz
nie winem, nigdy wódką. Istnieją też 
zasady kto i kiedy wznosi toasty. Je
śli ktoś nie pija alkoholu, podobnie 
jak inni wznosi kieliszek, zbliża go 
do ust i odstawia. Nie ma obowiązku 
picia. Jeśli inni uczestnicy przyjęcia 

' zaprotestują} że ktoś nie wypił np. 
zdrowia gospodarzy, to znaczy,.że 
dalekie są im dobre obyczaje.

. A więc, drodzy przedsiębiorcy, 
.biegiem do pana S. Korczyńskiego i 
proście, by wam zamówił książeczki 
Edwarda Pietkiewicza. Po ich prze
czytaniu będziecie zawsze czuć się na 
miejscu i na luzie.

Czy można 
zamówić upominek?

Czy słusznie p o stąp iła  m o ja  ko leżanka  u p rzed za jąc  p rzy jació ł 
p rzed  u rodzinam i: „N ie kup u jcie  m i różnych  b zd u r, lepiej p rzy 
nieście szam pana” .

M   I.P.

Dawne podręczniki dobrego 
tonu są stanowczo przeciwne tego 
rodzaju zamówieniom. Uważa się, 
że każdy kupuje prezent jaki uważa 
za stosowny i na jaki może śobiepo- 
zwolić. Obdarowany, z  kolei, nawet 
gdyby otrzymał po raz trzeci ten sam 
upominek, powinien ten fakt prze
milczeć, rozpakować prezent, wyra
zić swój zachw yt, pow iedzieć^ 
wręcz, że „całe życie marzył o nim”.

Z drugiej strony, zasady bon-

tonu coraz bardziej się demokraty
zują. W USA np. istnieje zwyczaj, 
że przyszłym gościom weselnym 
rozsyła się spis przedmiotów p o - ; 
trzebnych państwu młodym na nową 
drogę życia. Każdy.wybiera ze spi
su prezent jaki chciałby kupić i wy
kreśla go, przesyłając spis dalej.

W ten sposób nowożeńcy otrzy
mają przedmioty, które będą im po- 

- trzebne na nowym gospodarstwie.
Bliskim znajomym^ przyjacio

łom można powiedzieć żartem: kup
cie mi na urodziny zamiast trzech 
jednakowych albumów do fotogra
fii - trzy jednakowe butelki szam
pana.

Istnieje jeszcze stary dobry zwy
czaj sondowania delikwenta - cze
go by, sobie życzył na urodziny. Ot, 
nawiązuje się rozmowę o tym i 
owym, delikatnie wypytując, czego 
brakuje mu do szczęścia. Można 
ewentualnie będąc razem w  sklepie 
z przyjacielem lub przyjaciółką po
wiedzieć: jutro mam imieniny kole
żanki, która z tych broszek najbar
dziej ci się podoba, którą radziłbyś 
(abyś) nabyć..

1Jroda

Skóra zimą
W mieszkaniu mamy gorące ka

loryfery, które wysuszają skórę, na 
dworze - wiatr, śnieg i mróz. Te zi
mowe skrajności są dla skóry bardzo 
niekorzystne. Musimy więc zimą spe
cjalnie dbać o nią, chronić, nawilżać, 
odżywiać.

Po pierwsze, powinniśmy 
zmniejszyć różnicę między tempera
turą w domu i na ulicy (w niektórych 
domach w br. nie jest to potrzebne), 
czyli otworzyć lufciki i dobrze prze
wietrzyć codziennie mieszkanie. Uni
kajmy przegrzanych domostw, staraj
my się natomiast je nawilżyć, wiesza
jąc  na kaloryferach pojemniczki z 
wodą. Różnego rodzaju nawilżacze 
są dobrodziejstwem nie tylko dla skó
ry, ale też dla oczu, wło
sów, gardła.

Po drugie - kupujmy 
tzw. mydła bez mydła, czy
li delikatne. Zresztą może
my obejść się bez mydła w 
ogóle stosując odpowied
nie mleczka, kremy do 
zmywania twarzy. Po 
m leczku przecieram y 
twarz tonikiem bez alko-: 
holu (alkohol wysusza 
skórę).

Zimą nie należy sto
sować peelingu, a jeżeli - 
to nie częściej niż raz na 
dwa tygodnie. Po peelingu 
kładziemy na twarz silnie 
nawilżającą maseczkę.

Bez kremu na twarzy nie wy
chodźmy z domu. Najlepiej jeżeli to 
będzie krem odżywczy i jednocześnie 
nawilżający. Tak, tak - nawilżający. 
Tylko jnusi to być dobry krem, z tych 
najnowszych, w przeciwnym wypad
ku można przemrozić twarz.

Gdy skóra twarzy jest sucha i 
ściągnięta, cera bez blasku - nakła
dajmy co wieczór na twarz i szyję pre
parat powodujący odtworzenie tzw. 
płaszcza lipidowego. Do takich kre
mów zaliczają się: tłusty krem z~wi- 
taminąE Soraya, UOreal-Plentitude 
i in.

Skóra: na wargach jest cieńsza 
niż na policzkach, w dodatku mocne 
ukrwieriie warg powoduje szczegól
ną drażl i wość na działanie zmiennych 
temperatur. Stały kontakt źe śliną, 
zwłaszcza zimą, może doprowadzić 
do stanów zapalnych. Szminka sama

w sobie nie stanowi ochrony dla ust 
Zakazane jest ślinienie warg, zrywa
nie wysuszonej skórki. Przed zasto
sowaniem szminki posmarujmy usta 
tłustym kremem lub specjalnym środ
kiem natłuszczającym. Może to być 
sztyft do warg firm Celia, Lancome i 
in.

Skóra wokół oczu jest szczegól
nie delikatna. Nie można stosować 
pod oczyma zwykłych kremów do 
twarzy. I na noc, i na dzień wklepu
jemy delikatnie specjalne kremy firm 
Pollena, Lancome, Soraya.

Jeżeli mamy skłonność do łza- 
• wienia -malujmy oczy mniej niż zwy
kle, albo w ogóle nie malujmy ich 
zimą. i

Odmrożenia to rzecz 
nagminna. Nie stójmy na 
miejscu czekając na tro
lejbus, nie nośmy ciasne 
go obuwia i ubrań, nie 
wychodźmy głodni na 
mróz. Śtojąc na przystan
ku trzeba chodzić, przyj 
tupywać nogami, pod 
skakiwać, poruszać pal
cami rąk i nóg.

Po przyjściu z  mro
zu do domu, oczyszcza
m y twarz mleczkiem, 
wskakujemy pod ciepły 
koc. Nie należy rozcierać 
twarzy, ogrzewać jązbyt 
gwałtownie. Szybka 

zmiana temperatury wywołuje pęka
nie naczyń krwionośnych.

Zimowa kąpiel też jest szczegól
na. Przed kąpielą zaparujmy łazien
kę, czyli napuśćmy gorącej wody, aby 
wytworzyła się para. Wtedy powie
trze nabierze odżywczej wilgotności. 
Dopiero po tym wchodzimy do wan{ 
ny, zanurzamy się po szyję, odkręcaj 
my kurek z gorącą wodą do granic] 
wytrzymałości. Wbrew przesądom! 
jest to doskonały sposób na otworze
nie porów, odprężenie* rozkurczenie] 
mięśni.

Również dłonie i paznokcie wyj 
magają zimą szczególnej opieki I  
Wieczorem tuż przed położeniem się] 
do łóżka wcieramy w dłonie tłusty 
krem, lub olej roślinny, nakładamy^ 
cienkie bawełniane rękawiczki, po-F 
zostawiamy je na noc. Po dwóch taj 
kich zabiegach ręce odzyskają gładj 
kość i delikatność.

r

Spiworek 
dla malucha

Zróbmy to sami

Na uszycie śpiworka potrzeba ok. 2.50 m wzorzystej tkaniny szero
kości 150 cm, półtora metra tkaniny jednobarwnej szerokości 150 cm, 
resztki flanelki (1.25 m) szerpkości 1.45 m lub innego materiału ociepla
jącego oraz około 9 m czarrtej taśmy na obszycie.

Powiększyć wykrój do oryginalnej wielkości. Jedna krateczka w wy
kroju odpowiada wymiarom 5x5 cm. Skroić materiał z  zapasami na szwy 
-  część spodnią (bez uszu) 2 razy z  wzorzystej tkaniny i raz z  tkaniny 
ocieplającej oraz mordkę kota z  jednobarwnej tkaniny. Część wierzch- 
niąskroić 2 razy z  wzorzystej tkaniny i raz z  tkaniny ocieplającej, 2 razy 
kieszeń z  wzorzystej tkaniny i 4 razy łapki z  jednobarwnej, 4 razy uszy z 
wzorzystej i raz wkładki z  tkaniny ocieplającej. Z  resztki tkaniny skroić 
nos.

Części spodnie wraz z  wkładką ocieplającą zszyć, naszyć uszy oraz 
skrojoną z  jednobarwnej tkaniny mordkę kota z wcześniej wszytymi 
powiekami, nosem, kropeczkami przy nosie, wąsami. Część wierzch
nią zszyć z tkaniną ocieplającą, wykończyć czarną taśmą naszyć kie
szeń -  wykończoną czarną taśmą i łapki.

Poncz na zabawę młodzieżową
(Przepis z Wiednia)

1/2 kg cukru zagotować z 1/2 litra wody i odszumo- 
wać. Dodać butelkę wytrawnego białego wina i szklankę 
rumu Podgrzać silnie, ale nie gotować, uprzednio dodaw
szy sok z 1 cytryny oraz skórkę z 1/4 cytryny (którą po 10 
min. wyjąć). Gorący nalewać do szklaneczek (albo do spe- 
cjalnej wazy do ponczu; wtedy podać zapalony).

| Zestaw przygotowała Barbara ZNAJDZIŁÓW$KA 11
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Młody Bóg spoglądający z balkonu na salę, gdzie odbędzie się pokaz McQueena. Początek końca haute 
c o u tu re ?
___________________________________________________________________________________ FotEPA-ELTA

Nowa ekipa projektantów
Na wybiegu zaprezentuje swoje 

krcacjc całkowicie nowa ekipa projek
tantów.

Alexander McQuccn z Londy
nu przedstawi swoją pierwszą kolekcję 
stworzoną dla domu mody Givenchy, w 
którym zajął miejsce Brytyjczyka Joh
na Galliano.

Galliano, po roku pracy pod ary*, 
stokratycznym szyldem Givenchy, pro
jektuje teraz dla Diora. Swojąkolekcję 
pokazał w poniedziałek.

27-lctni Szkot McQueen w 1992 r. ; 
rozpoczął tworzenie kreacji pod wła
snym szyldem w Londynie i zasłynął 
spryskanymi krwią strojami i modelka-, 
mi. Jest homoseksualistą i rozmawia o.

' tym otwarcie z prasą. W wywiadzie dla 
francuskiego tygodnika „Paris, Match” 
powiedział, że wygląd jego modelek nic 
jest wynikiem mizoginii lecz raczej „od
zwierciedla angielski gwałt na Szkocji”.

McQucćn Wątpliwy rozgłos zdo
był jeszcze wcześniej' kiedy jako cze
ladnik na londyńskim Savilc Row napi
sał i włożył obrażliwą, podpisaną swoim 
imieniem i nazwiskiem kartkę do kie
szeni marynarki jaką uszył dla księcia 
Karola.; Jego óbraźliwych Słów nigdy 
jednak nic podano do wiadomości pu
blicznej.

Wybór tych dwóch kreatorów 
mody na projektantów dla znanych od 
dziesięcioleci firm jest częścią strategiig 
Bernarda Amaulta, prezesa luksusowe
go koncernu LVMH Moct Hcnncssy 
Louis Vuitton, którego własnością są 
domy mody Dior, Givcnchy, Christian 
Lacroix,'Celinę i Kcnzo. Amault chce 
tchnąć w te dwie firmy nowego ducha, 
ale jego decyzja zatrudnienia dwóch 
Brytyjczyków, zbulwersowała i poiryto
wała paryski świai haute couture.

Obaj projcktaiici pochodzą z

klasy robotniczej - Galliano jest Sy-I 
nem hydraulika, aMcQueen - tak 
sówkarza, i w dodatku nie zna nawet 
francuskiego.

Zastrzyk świeżej krwi do haute 
couture przychodzi w samą porę, kier 
dy gaśnic pomału aureola dawnych sław. 
Philippc Vcnct i Madame Carvcn nic 
uczestniczą W pokazach‘już od kilku 
sezonów, finansowo słaby Lanvin wy
cofał się z tego kręgu w 1992 r., a Picr- 
rc Cardin z rzadka tylko prezentuje 
swoje krcacjc na wybiegach.

Menedżerowie domu mody 
Jcan-Louisa Schcrrcra, dla którego 
projektuje Bernard Pcrris, zniechę
ceni nadejściem bardziej plcbcjskich 
stylistów pret-a-porter, również zde
cydowali o rezygnacji z udziału na wy
biegu na rzecz spokojnych pokazói 
dla klientek i wybranych dziennika
rzy we własnym salonie.

Co najmniej 23 osoby zostały zabite i ponad 60 rannych wskutek 
eksplozji samochodu-pułapki w centrum Algieru, ok. godz. 18.00, po prze
rwaniu całodziennego postu związanego z ramadanem, kiedy ulice i ka
wiarnie wypełniają się ludźmi.

FotEPA-ELTA

W  przekazanej nocie ukraiń
ski M SZ zwrócił uwagę stronie ro
syjskiej na niedopuszczalność po
dobnych oświadczeń ze strony ofi
cjalnych osób i uznał, że konieczne 
jest podjęcie działań, które uniemoż
liwiłyby podobne przypadki w  przy
szłości.

Burmistrz Łużkow przyje
chał do Sewastopola w  p iątek, po
mimo wcześniejszych zapowiedzi, 
że ze względu na kontuzjowaną 
nogę, nie weźm ie udziału w prze
kazaniu kluczy od m ieszkań zbu
dowanych za pieniądze władz miej
skich Moskwy. W  piątek w ieczo
rem, gdy Łużkow odlatywał z  Sym
feropola władze ukraińskie zare
kw irowały p istolet ochroniarza

Łużkowa, którego ten nie zadekla
rował przy wjeździe. Po trwających 
praw ie trzy godziny burzliwych 
rozmowach pistolet został wręczo
ny kapitanowi samolotu, którym 
Łużkow  odlatywał do Moskwy. 
Kapitan zobowiązał się  oddać pi
stolet ochroniarzowi ju ż  w  stolicy 
Rosji.

W  Sewastopolu odbyły dwie 
demonstracje, których uczestnicy 
domagali się powrotu Krym u pocf 
rosyjskąjurysdykcję. Radykalniej
si uczestnicy jednego z  wieców 
domagali się - jak  pisze lnterfax- 
Ukraina - postawienia przed sądem 
i stracenia byłego i obecnego pre
zydenta Ukrainy Leonida Kraw
czuka i Leonida Kuczmy.

Meksyk 
Wielojęzyczny kraj

W Meksyku żyją grupy Indian] 
używające ponad 50 różnych, wła-l 
snych języków. Wielu Indian do] 
tychczas albo w ogóle nie zna ofi-j 
cjalnego w tym kraju języka hiszj 
pańskiego, albo posługuje się nim |  
minimalnym zakresie. Ministerstwo 
Oświaty Meksyku zaproponował^ 
ło więc, aby w niektórych rejonach 
kraju dzieci Indian i Metysów 
kształcić w systemie dwujęzycz
nym: po hiszpańsku i w języku miej 
scowego plemienia

Prof. Felipe Garrido z wy
działu wydawnictw szkolnych Mi
nisterstwa Oświaty powiedział 
agencji EFE, że dwujęzyczna nauka 
byłaby najlepszą formą utrwalania 
wśród obecnych uczniów mety- 
skich mowy ich przodków meksy
kańskich i hiszpańskich, a także 
kultury rodzimej i europejskiej. 
Zdaniem Garrido, autora wielu pod
ręczników, równoległe korzystanie 
przez ludność indiańską i metyską 
z własnych j ęzyków i dialektów oraz 
z mowy hiszpańskiej, jest niezbęd 
ne dla pełnej integracji społecznej i 
kulturowej wszystkich środowisk 
etnicznych w  tym kraju. Każde bo
wiem plemię indiańskie wniosło i 
nadal wnosi swój ważny wkład do 
wielorasowej kultury meksykań
skiej.

Istotnym tego przykładem 
jest wielka liczba wyrazów zaczerp
niętych z języków Indian, których 
używają także Meksykanie nie ma
jący domieszki krwi indiańskiej. 
Garrido podkreślił wielkie znacze
nie opublikowania ostatnio Słowni
ka Języka Hiszpańskiego Używa
nego w Meksyku, pod redakcją fi
lologa Luisa Fernando Lary z Cole- 
go de Mexico.

M oda

Nadzieje, że projektant Alexan- 
Ider McQueen tchnie nowe życie w 
dom mody Givenchy rozwiały się 
w trakcie jednego z pokazów kolek- 
I ej i "hau te couture, które odbywają się 
właśnie w Paryżu. Na wybiegu Bry
tyjczyk zaprezentował teatralną, in
spirowaną antykiem wiosenno-let- 
|nią kolekcję.

|  Jego pokaz zaanonsował ja- 
Isnowłosy bóg z łukiem i strzałą w 
[dłoni oraz nimfa grająca na harfie. 
lAle McQueen zamiast wielkiego 
krawiectwa i sztuki kroju, której 
| uczył się na londyńskiej Savile Road, 
pokazał modelki o pozłacanych pier
siach wyłaniających się z ciasnych 
gorsetów i spod płaszczy imitują
cych wężową skórę.

Talent tego nowego projek
tanta zabłysnął jedynie w sukniach 

drapowanego szyfonu, oplecio
nych bluszczem; w śnieżnobroka- 
towej sukni z powłóczystymi ręka
wami; w płaszczu operowym, ozdo
bionym na plecach malowidłem w 
stylu włoskich fresków. Trudno jed
nak wyobrazić sobie, żeby klienci i 
klientki Givenchy ubrali się w za
prezentowane tuniki gladiatorów lub 
kostiumy z bażancimi piórami np. 
na lunch. i

Przed kolekcją McQucena na

_ | - Pokazy ekskluzywnej 
mody, które rozpoczęły się w sobo^ 

-w Paryżu i będą trwać do środy, . 
przyciągają setki dziennikarzy z pra- 

kobiccej całego świata. Jednak 
miejscowi projektanci z najsłynniej
szych domów mody mają świado
mość, iż ich praca jest coraz bardziej 
deficytowa, co może doprowadzić 

definitywnego kryzysu haute 
couture.

Zdaniem ekspertów śledzą-

R ozczarow anie pokazem
wybieg wyszły modelki w kreacjach 
haute couture projektu Francuzki 
Rośette Torrente-Mette. Pokazała 
ona szyfony w odcieniach słońca za
chodzącego nad Bora-Bora lub tahi-_ 
tańską laguną. Polinezyjski taniec f  
dziewczęta rozdające kwiaty jaśminu 
stanowiły-óprawę sceniczną dla jej 
letniej kolekcji inspirowanej florą i 
fauną egzotycznych wysp. Płaszcze 
i suknie w beżu, w odcieniach przy
dymionej róży i limonów, pomarań- - 
czowe sukienki i tuniki wykończone 
koronkami, nawet jeśli brakowało im 
powiewu nowoczesności i innowacji, 
wniosły aurę eleganckiej kobiecości.

Francuscy twórcy haute coutu
re z desperacją wyszukujątematy dla 
swoich kolekcji, żeby w ten sposób 
zwrócić na nieuwagę w sytuacji, kie
dy maleje ich własna klientela, a rola 
projektantów zagranicznych rośnie/ 

Francuski projektant 01iviet 
Lapidus w tym sezonie inspiracji szu
kał w samej naturze, komponując, jak 
powiedział „premierę ekologiczną, w 
której luksus łączy się z produktami 
rolnictwa”. Swoje stroje z włókien 
roślinnych stworzył z materiałów ta
kich jak np. „satynowe organdyny 
mieszane z czarną porzeczką, jedwab
ne dżerscjc i stokrotki, liście wino
gron lub malin”.

Paryskie superkreacje
cych pokazy najnowszych, damskich 
kreacji, na całym święcie nie ma wię
cej niż 300 kobiet, które mogą sobie 
pozwolić na noszenie prezentowa- 
nych.tu strojów i wszelkiego rodzaju 
równie ekskluzywnych dodatków. 
Według informacji hiszpańskiej agen
cji prasowej EFE, „śmierć paryskich 
pokazów mody jest oczekiwana i za
powiadana jużod kilku sezonów, cho
ciaż nikt nie może przewidzieć, kie
dy ostatecznie nastąpi”.

Algieria
Krwawa walka

I Ćo najmniej 71 ludzi -  we
dług ostatnich danych - zginęło 

Algierii z  rąk islamskich ekstre
m istów  w dwóch akcjach terro
rystycznych: zamachu bom bo
wym w centrum Algieru i rzezi 
mieszkańców wsi Beni Sliman, 
położonej w pobliżu M edei (al- 
Midija) ok. 60 km na południe od 
stolicy. Liczba rannych w  obu 
akcjach przekracza 90.

Zamachy te należą do 
najkrwawszych w trwającej ju ż  5 
lat terrorystycznej kampanii pro
wadzonej przez skrajne ugrupo
wania islamskie.

Oblicza się, że od początku

listopada 1996r. w  Zamachach bom
bowych i m asakrach straciło życie 
w  Algierze ponad 300 cywilów, a 
drugie tyle odniosło rany. Liczba 
ofiar trwającej od 1992 r. faktycznej 
wojny domowej przekracza 50 tys.

Celem akcji Islamskich Grup 
Zbrojnych (G IA ) je s t  obalenie  
,ju n ty ” - tj. obecnych władz - i 
utworzenie „państw a islamskie
go” . W  stolicy GIA starają się od 
kilku tygodni - za  pom ocą ulotek - 
narzucić przestrzeganie rygory
stycznych reguł postępow ania, 
m.in. zakrywania twarzy przez ko
biety i niepalenia tytoniu przez 
mężczyzn.

Ukraina
Nota protestacyjna

Ukraińskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przekazało 
do ambasady Rosji w  Kijowie 
notę protestacyjną w związku z 
anty ukraińskimi wypowiedziami 
burmistrza Moskwy Jurija Łużko
wa w Sewastopolu.

"1 Agencja Interfax-Ukraina 
podała, że wypowiedź Łużkowa w 
trakcie ceremonii oddania do użyt
ku części domu mieszkalnego dla 
marynarzy Floty Czarnomorskiej, 
iż „Sewastopol był i pozostanie 
miastem rosyjskim” została oce
niona przez MSZ Ukrainy jako

„nieprzyjazna, skierowana przeciw 
integralności terytorialnej Ukrainy, 
która uznana została przez wspól
notę międzynarodową, w  tym i przez 
Rosję”.

„Takie oświadczenia ofi
cjalnej osoby, jak ą  jes t członek 
Rady Federacji Zgromadzenia Fe- 
deralnegtf Federacji- Rosyjskiej 
Jurij Łużkow negatywnie wpływa- 
ją n a  stosunki ukraińsko-rosyjskie 
i m ogą doprowadzić do ich pogor
szenia” - stwierdzono w  oświad
czeniu służby prasowej MSZ Ukra
iny.
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Represje zamiast izolacji
Urzędnicy szeptem mó
wią, ie  za akcją Tupać 
Amaru może kryć się 

„ręka CIA”, niezadowo
lonej z  umacniania się 
wpływów japóńskich w 
Ameryce Południowej

Podczas gdy w niedzielę, 22 
grudnia, w  centrum stolicy 

przeciąga! dosyć rachityczny po
chód dobrze ubranych mężczyzn i 
kobiet, którzy manifestowali soli
darność z zakładnikami przetrzy
mywanymi przez guerrilleros, naj
dłuższa ulica Limy, nierówna i piasz- /  
czysta Avenida Tupać Amaru żyła 
swoim sennytn życiem. Większość 
mieszkańców „barrios jovenes’\  
młodych dzielnic, w imieniu których 
stara się występować ruch party
zancki o tej samej nazwie, nie inte
resuje się polityką.

Każda rodzina przybywająca 
na wybrzeże z głodnego górskiego 
interioru, może tu liczyć na bezin
teresowną pomoc sąsiadów w zbu
dowaniu domku z cementu, odpad
ków drewna i dykty. W Limie jest 
nadzieja na jakieś zajęcie: bogacące 
się miasto potrzebuje służących i 
tanich robotników na miejsce tych, 
którzy stracili pracę wskutek ma
sowej prywatyzacji mało rentow
nych zakładów i nie mogą się bro
nić, ponieważ prezydent Alberto 
Fujimori rozpędził związki zawo
dowe. Ich przywódca, Pedro Huli- 
ca, stracił życie w tajemniczych 
okolicznościach.

Po 7 latach neoliberalnej po
lityki Alberto Fujimori ego, cen
trum  Limy nabrało blasku nie
źle prosperującej stolicy, prąd i 
wodę doprow adza się po raz  
pierwszy naw et do „m łodych 
dzielnic**, ale nędza 13 milionów 
Peruwiańczyków w 24-miliono- 
wym kraju stała się jeszcze bar
dziej dotkliwa.

Coraz głębsza przepaść mięf , 
dzy absolutną nędzą bezrobotnych, 
„przeciętnymi zarobkami” wyno
szącymi w przeliczeniu ok. 200 
polskich nowych złotych, a luksu
sem willowych dzielnic Limy, nie 
zrodziła rewolucji.

Rewolucja ju ż była, 
lewica ju ż rządziła
Gdy w 1963 r. doszła do wła- 

fdzy chadecka Akcja Ludowa Fer
nando Belaunde Terry’ego, zaczęła 
się rewolta chłopska, która dała po
czątek najbardziej krwawej guerrilli 
latynoamerykańskiej, jak byli par
tyzanci Świetlistego Szlaku. Woj- 
Iskowi peruwiańscy przejęli władzę 
“ ] drodze zamachu stanu, ustana- 
rwiając populistyczną juntę pod 
wodzą lewicującego generała Vela- 
sco Al varado. Jego etatyzm gospo
darczy i dekrety nacjonalizacyjne 
doprowadziły gospodarkę do 
[zupełnej ruiny. Wybrany w 1985 r. 
[prezydentem Peru, socjaldemokra
t a  Alan Garcia próbował iść ślada- 
Imi gen. Alvarado, ogłaszając, że od
tąd Peru będzie spłacało swe olbrzy
mie zadłużenie zagraniczne w ratach 
lnie większych niż 10 proc. rocznej 
[wartości eksportu.
■ 1 1  eakcja USA była natych- 

X v m  i asto wa: zawieszeń i e po- 
Imocy gospodarczej i wojskowej.
I Jakby nie wystarczył kompletny 
ikrach ekonomiczny i wielka ofen- 
Isywa Świetlistego Szlaku, wyszło 
jeszcze na jaw, żb prezydent Garcia 
był tak uwikłany w afery korup
cyjne, iż musiał uciekać z kraju.

Na scenie pojawił się Alber
to Fujimori, profesorek prowin
cjonalnego uniwersytetu, który 
odznaczał się tym, że nigdy nie 

i opuścił żadnego przyjęcia w am
basadzie Tokio w Limie.

Alberto Fujimori, Peruwiań- 
czyk japońskiego pochodzenia jest 
jednym z tych przybyszów z Azji,, 
którzy zdobyli tu pozycję społecz
ną i wykształcenie. Japończycy i 
Chińczycy zaczęli emigrować do 
Peru na początku stulecia, gdy prze
ciętny dochód na głowę ludności był 
tu wyższy niż w biednej Japonii. O 

| każdej porze, nawet w niedzielę, po

syłało się w Limie po świeże bułeczki 
do sklepiku „na róg, do Chińczyka”, 
przy czym ten „Chińczyk” najczę
ściej bywał Japończykiem. Pod ko
niec stulecia „Chińczyk ze sklepiku 
na rogu” ma w peruwiańskich bankach 
i w całej gospodarce nieporównanie 
większe wpływy, niż mogłoby to wy
nikać z faktu, że Japończycy stano
wią nie więcej niż 3 proc. ludności Peru. 
Sąjednak widoczni wszędzie. Ich luk
susowe samochody rzucają się w oczy. 

Japonizacja 
Peru _

W podporządkowanej gospo
darczo  Stanom  Zjednoczonym  
Ameryce Łacińskiej, Peru za Fuji- 
moriego Stało się japońskim przy
czółkiem w tej części świata, a ja 
pońska flota rybacka całkowicie 
opanowała bogate wody przybrzeż
ne Peru, wypierając m.in. polskich 
rybaków.

W  Limie niektórzy urzędnicy 
mówią szeptem, że za akcją guer
rilleros może kryć się „ręka CIA” 
niezadowolonej z um acniania się 
tutaj wpływów Tokio. Fujimori ubie
ga się bowiem o zmianę w  konstytu
cji, która umożliwiałaby mu kandy
dowanie po raz trzeci w wyborach 
prezydenckich i przedłużenie swych 
rządów do roku 2004. Tymczasem 
Akcja Tupać Amaru na ambasadę ja
pońską w Limie postawiła go w trud
nej sytuacji Szanse jego ponownego 
wyboru maleją, ankietymówią o dal-

Dziennikarka Sally Bowen, któ
ra od 8 lat pracuje w Peru dla „Finan
cial Timesa” protestuje: o terroryzmie 
można mówić dopiero wtedy, gdy 
dochodzi do zamachów i przelewu 
krwi. Tymczasem zbrojna grupa 
członków Ruchu Rewolucyjnego Tu
pać Amaru (MRTA), która opanowa
ła 17 grudnia ambasadę Japonii w Li
mie wypuściła już 80 proc. zakładni
ków, a ponadto obchodziła się z nimi 
uprzejmie i niemal przyjaźnie. Aby 
zakładnicy się nie nudzili, ludzie „co- 
mandante Evaristo”, 45-letniego so
cjologa Nestora Cerpy Cartoliniego, 
który stoi na czele oddziału Tupać 
Amaru, organizują dla nich „dyskusje 

'panelowe” na tematy gospodarcze i 
kursy kuchni japońskiej. Niektórzy 
ze zwalnianych zakładników mówią 
o „tych chłopcach” z sympatią, wielu 
poprosiło ich o autografy. Dora, żona 
b. ministra gospodarki, Gustaw Che- 
valiera, która była zakładniczką Tu
pać Amaru, mówi: „rozumiem tych 
chłopców, oni domagają się jedynie 
minimum praw ludzkich dla ich uwię
zionych towarzyszy i politycznej lega
lizacji ich ruchu

Korupcja biednych 
■ krajów

Ludzie z Tupać Amaru nie sąjuż 
anonimowymi „krwawymi i  gotowy
mi na wszystko kryminalistami ", któ
rych można „rozwalić" bez niczyje
go' protestu. Skomplikowało to moc
no sytuację rządu.

szym spadku jego popularności. Już 
przed akcją MRTA spadła ona z 75 
do 45 proc. wskutek niezadowolenia 
wywołanego pogłębianiem się prze
paści między bogatymi a  biednymi. 
FAO mówi, że 60 proc. peruwiań
skich dzieci głoduje.

Peru i świat od 17 grudnia ocze
kuje w napięciu, czym skoń

czy się okupacja rezydencji ambasa
dora Japonii w Limie i jaki los spotka 
kilkudziesięciu zakładników prze
trzymywanych tam przez 20-osobo- 
wą, uzbrojoną po zęby grupę człon
ków Ruchu Rewolucyjnego,,który 
nosi imię Tupaca Amaru. Przywód
cy {X)wstania przeciwko hiszpańskiej 
okupacji dawnego imperium Inków, 
któiy przyjął imię ostatniego członka 
inkaskiej dynastii panującej, zabitego 
w 157 I r. Tupaca Amaru. Zdołał wy
zwolić część Peru i Boliwii, ale na 
koniec wpadł w ręce Hiszpanów i 200 
lat temu został publicznie stracony: 
rozerwano go końmi.

Szanse na to, że partyzanci 
zdołają wymóc w rządzie peru
wiańskim  spełnienie postu la tu  
wypuszczenia z więzień 400 ich 
towarzyszy w zamian za uwolnie
nie reszty zakładników są prawie 
żadne. Fujimori odmawia. Ale czas 
pracuje dla nich.

Czynnik upływającego czasu i 
opinii publicznej coraz bardziej od
dała możliwość siłowego rozwiązania. 
Peru i świat podzieliły się na tych, 
którzy zdecydowanie potępiają Ak
cję Tupać Amaru, nie przyznając im 
żadnych okoliczności łagodzących, i 
na tych, którzy nie akceptując terro
ru, majądlanich pewne zrozumienie, 
a niekiedy sympatię.

Perez de Cuellar, ekskandydat na 
prezydenta Peru, subtelny dyploma
ta, który w jalciejś mierze wpływał na 
bieg wydarzeń światowych jako se
kretarz generalny ONZ i który nie 
został nim ponownie wskutek zde
cydowanego sprzeciwu Amerykanów, 
nie ma w-tej sprawie wątpliwości: 
Tupać Amaru, to terroryści, nie nale- 
ży ich idealizować.______________

Program antyinflacyjny zasto
sowany przez skośnookiego 

prezydenta zmniejszył inflację z 7600 
proc. w 1990 r. do 11,4 proc. w 1996 
r., co spowodowało wielki napływ za
granicznych' inwestycji. W 1993 r. 
przyrost gospodarczy był najwyższy 
na śWiecie - wyniósł 13 proc., w ub. 
roku zmalał jednak do 2 proc., ponie
waż rząd wyczerpał możliwości osią
gania szybkich efektów, jakie daje 
masowa prywatyzacja gospodarki, a 
ubóstwo większości narodu sprawia, 
że rynek jest b. płytki.

„Mimo wszystko jest lepiej, niż 
za poprzedników Fujimoriego " - po
wiedział mi znany z socjaldemokra
tycznych sympatii Walter Haubrich, 
dziennikarz „Frankfurter Algemeine 
Zeitung”, jeden z najlepszych euro
pejskich ekspertów od spraw Ame
ryki Łacińskiej. Nadal się zdarza, że 
uroczyście zainaugurowana w TV 
przez prezydenta wiejska szkoła po
zostaje latami pustym budynkiem,' 
ponieważ nie ma nauczycieli, ale za 
czasów Fujimoriego więcej się robi, 
a mniej jest deklaracji bez pokrycia. 
Ożywienie w gospodarce stworzy
ło też szarą sferę. Znajduje w niej 
zatrudnienie ludność napływająca z 
gór, która nie stawia żadnych wy
magań.

Korupcja? - za czasów Fujimo
riego jest mniejsza - twierdzi Hau
brich. - To korupcja „ typowa dla kra
jów  biednych "I Polega głównie na 
rozkradaniu pomocy zagranicznej 
przez urzędników państwowych.

Za socjaldem okraty Alana 
G arcii z wszelkimi odrucham i 
buntu rozprawiano się prostymi 
metodami: ludzie z DINCOTO, 
brygady antyterrorystycznej ota
czali dom, w którym odbyw* .o się 
na przykład zebranie lokalnych 
indiańskich przywódców, każdemu 
worek na głowę i kula w łeb. Ale 
ruchy partyzanckie zdołał zdziesiąt
kować dopiero Fujimori, mimo iż jego 
działania mają pewien pozór legali
zmu, przynajmniej jak na Peru. Ci sami 
oficerowie, którzy dowodzą akcjami

przeciwko partyzantom, „konstytu
ują się” jako sąd wojskowy.

Rytuał jest zawsze ten sam: sę
dziowie, występujący w obawie 
przed zemstą w kapturach, przewód 
sądowy bez udziału obrońców. Wy
rok też seryjny: dożywocie. Więźnio
wie są osadzani w „standardowych” 
celach: dwa metry na dwa, okienko o 
powierzchni 15 cm kwadratowych, 
pół godziny spaceru dziennie, jedze
nie, które nie nadawałoby się na kar
mę dla żadnego zwierzęcia.

Jedno ze specjalnych więzień dla 
terrorystów znajduje się w 

Puna, paśmie północnych Andów na 
wysokości ponad 4000 m n.p.nu 
Młoda Amerykanka, która przyłą
czyła się do Tupać Amaru, Lori Be- 
renson, została osadzona właśnie w 
tym więzieniu. Puchnie i choruje od 
wysokości.

Izolacja 
zamiast represji

Wioski sędzia Ferdinando Im- 
posimato, to jeden z twórców stra
tegii, która okazała się nader sku
teczna w zwalczaniu Czerwonych 
Brygad. Badał sytuację w Peru z 
ramienia ONZ. Doszedł do wnio
sku, iż zasadniczy błąd jaki pope
łnia rząd peruwiański w swej wal
ce z guerrillą polega na zbyt sze
rokim stosowaniu represji, co za
miast izolować lewackie ruchy par
tyzanckie, buduje wokół nich soli
darność.

Włosi zdołali zlikwidować u sie
bie problem terroryzmu stwarzając 
członkom Czerwonych Brygad praw
ne możliwości powrotu do społeczeń
stwa i różnicując skrupulatnie popeł
niane przez* nich przestępstwa, sto
sując częściową amnestię. Policja i 
wojsko Fujimoriego zamykają nie tyl
ko terrorystów, ale na wszelki wypa
dek również ich krewnych, znajo
mych i znajomych znajomych, jako 
osoby podejrzane ó sympatie dla ter
rorystów. W ten sposób stale rośnie 
krąg represjonowanych.

Akcja na ambasadę japońską 
do tego stopnia zaskoczyła peru
wiańskie służby, że wśród zakład
ników znalazł się szef DINCOTO, 
który w przeddzień ataku Tupać 
Amaru zapewniał w telewizji: „ ter
roryzm w Peru został zlikwidowany, 
nie istnieję ". Po wtrąceniu do więzień 
prawie wszystkich przywódców ma- 

’ oistowskiej partyzantki Świetlistego 
Szlaku i Ruchu Rewolucyjnego Tu
paca Amaru, służby specjalne skon
centrowały się na innych celach.

Tak byli zajęci śledzeniem poli
tyków opozycyjnych, że zapomnieli o 
swych właściwych zadaniach " - mówi 
b. adwokat prezydenta Alana Garcii, 
Jorge del Castillo.

MIRTA zdobył pieniądze na 
^ la k c ję  w Limie nie od CIA, 

jak niektórzy twierdzili. Wymusił 
milion dolarów okupu ża uprowadzo
nego boliwijskiego eks-ministra skar
bu, Samuela Darię Medino. Potrzeb
ne były środki na wynajęcie willi obok 
rezydencji ambasadora Japonii, z któ
rej dokonano podkopu, na szkolenie 
oddziału. Broń i materiały wybucho
we są dziś w Ameryce Łacińskiej bar- 
dzo tanie, ponieważ po zakończeniu 
wojny domowej w Salwadorze i w Ni
karagui oficerowie armii salwadorskiej 
i nikaraguańscy contras masowo wy
przedają swe arsenały.

Okupowanie ambasady, jak
kolwiek stało się światowym wy
darzeniem, nie zmienia faktu, że 
Tupać Amaru są małym ruchem, 
który w okresie największej eks
pansji nie liczył więcej, niż 500 lu
dzi. Nie można go porównywać do 
partyzantki salwadorskiej czy gwa
temalskiej, które miały tak szero
kie ludowe poparcie, że stały się 
praktycznie niemożliwe do poko
nania i jedynym sposobem zakoń
czenia wojen domowych w tych 
krajach było zawarcie z nimi kom
promisów politycznych i układów 
pokojowych. W tym roku w Gwate
mali - po 37 latach wojny domowej.

Tradycyjne ruchy partyzanckie 
w krajach Ameryki Łacińskiej, poczy
nając od najstarszej, liczącej pół wie
ku partyzantki FARC, Siły Zbrojne 
Rewolucji Kolumbijskiej, poprzez 
Ruch 26 lipca Fidela Castro po Świe
tlisty Szlak w Peru były rebelią prze

ciwko dyktaturze i uciskowi spo
łecznemu, często choć nie zawsze 
inspirowane przez ideologię mark
sistowską. Nowe ruchy partyzanc
kie, takie jakrewolta indiańska pod 
Wodzą comandante Marcosa w 
meksykańskich stanach Chiapas 
Guerrero czy Ruch Rewolucyjny 
Tupaca Amaru w obecnym jego wy
daniu, to już  nie bunt przeciwko 
dyktaturom i juntom, lecz protest 
przeciwko cenie straszliwej nędzy, 
jaką płaci najuboższa ludność za 
politykę rządów neoliberalnych.

Fujimori apeluje w swych 
przemówieniach: podejmuj

cie się każdej pracy, róbcie coś, choć- 
by myjąc szyby w samochodach za 
parę centów. Wielu nowo osiedlo
nych mieszkańców slamsów, które 
ciągną się wzdłuż Avenidy Tupać 
Amaru nazwanej też w Limie Dro
gą Rozpaczy, jeszcze nie wie, że 
mogą przeżyć tam całe życie i ni
gdy nikomu nie będą tak naprawdę 
do niczego potrzebni, nigdy nie znaj- 
dąstałej pracy. Tę świadomość mają 
robotnicy, którzy stracili pracę i po 
eksmisjach wylądowali na tym wy
sypisku Limy. Pistoletów w  Ame
ryce Łacińskiej jest wszędzie peł
no, wystarczy sięgnąć ręką. Broń 
jest tańsza niż buty.

Wgląd f 
w więzienie

Oddział Tupać Amaru oku
pujący rezydencję dyplomatycz
ną w centrum Limy ma więcej 
wspólnego z włoskimi Czerwo
nymi Brygadami niż z autentycz
ną partyzantką chłopską, nie tyl
ko dlatego, ze założyciel MRTA, 
dziś 44-Ietni Victor Polay Cam- 
pos przebywający w lochu więzie
nia w porcie Callao (część Limy) 
pochodzi z limeńskiej elity. Jest 
synem jednego z liderów APRA, 
partii socjaldemokratycznej, która 
przez pół wieku sprawowała rządy 
przerywane wojskowymi zamacha
mi stanu. Guerrilleros pod wodzą 
wykształconego socjologa „coman
dante Evaristo”, to - podobnie jak 
niegdyś Czerwone Brygady - ide-[ 
aliści bez głębszego społecznego 
zaplecza.

Niezależnie od tego czy okuł 
pacja japońskiej rezydencji skończy 
się happy endem w postaci przy-i 
znania partyzantom - terrorystom] 
azylu w którymś kraju Ameryki 
Łacińskiej, „comandante Evaristol 
już odniósł sukces: opinia publicz-j 
na zainteresowała się nie tylko lofl 
sem więzionych partyzantów, leczl 
przy okazji dotarł do jej wiadomo-j 
ści fakt, iż w peruwiańskich wię-l 
zieniach przebywa 60.000 więźniów! 
politycznych. Po tym co się wyda-| 
rzyło, Fujimori lub jego następcal 
będą zapewne musieli zaakceptod 
wać międzynarodowy wgląd w pe-l 
ruwiański system sądowy i peni-l 
tencjamy, ponieważ nie sposób dłu-j 
żej udawać, że wszystko jest OK. I 

Może się to okazać konieczne] 
również w interesie „image” śame-T 
go prezydenta Peru, który dotąd 
krytykom jego polityki niezmien-d 
nie odpowiadał: „ wskażcie mi inny\ 
sposób przyciągnięcia zagranicz-1 
nych inwestycji".

Mirosław IKONOWICZ 
(Przegląd Tygodniowy)

Ludność Peru:
24 min, z tego 71% 

w miastach 
Stolica:

Lima (6,2 min 
mieszkańców) 

Parlament: 
rozwiązany 

w kwietniu 1994 r.
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Nie wszyscy życzą sobie powiększania Paktu, ogień zaporowy w zachodnich mediach będzie gęstniał

Gra o NATO dopiero się zaczyna
Rozpoczyna się ostra, bezpardonowa walka o ma
pę polityczną naszego kontynentu w  XXI stuleciu. 
Celem strategicznym Rosji będzie zahamowanie 
rozszerzania pochodu NATO ku Wschodowi.

Wojciech Łuczak

Wydawać by się mogło, iż poda
nie do publicznej wiadomości 12- 
stronnieowego, 24-punktowego ko
munikatu 16 ministrów spraw za? 
granicznych krajów NATO, czyli Ra
dy Północnoatlantyckiej z 10 grud
nia ub.r, pozwala nam spać spokoj
nie. Wytyczony został wyraźnie 
szlak pierwszej grupy państw środ
ka Europy wiodący ku pełnefnu 
członkostwu w .sojuszu, a na stronie 
mówi się nam, że bez Polski jakie
kolwiek powiększanie szeregów 
NATO nie ma po prostu sensu. Wy
gląda więc na to, że 8 lub 9 lipca br. 
w Madrycie spełnią się. marzenia 
wszystkich polskich polityków bez 
względu na ich barwy klubowe, po
glądy polityczne czy też uznawane 
Jprzez nich standardy etyczne. Wy
gląda na to, że w  lipcu 1997 r. otrzy
mamy prawo do uruchomienia 
prawdziwych negocjacji o  technicz
nych, finansowych i militarnych wa
runkach przystąpienia Polski do 
NATO. Wówczas dopiero

krzywdzące nas postanowienia 
Jałtańskie mogą pójść 
w zapomnienia.

Wielu przychylnych Polsce mę
żów stanu po obu brzegach Atlanty
ku, uprzedza nas wszakże lojalnie, 
abyśmy nie wpadali w triumfalizm i, 
zwyczajem naszego narodu, nie 
świętowali przedwcześnie prze
mieszczenia naszego kraju do innej 
strefy cywilizacyjno-kulturowej. 
Ostrzegają nas oni przed spoczyn
kiem na dotychczasowych laurach. 
Gra o kształt NATO, a co za tym 
idzie, o  przyszłość bezpieczeństwa 
Polski, rozegra się dopiero teraz 

latach 1997-1998. Póki w pierw-, 
szej połowie lat 90. drżenia Warsza
wy, Pragi i Budapesztu do integracji 
ze strukturami Sojuszu Atlantyckie
go można było rozpatrywać jak 
mgliste odległe pragnienia, póty nie 
wytoczono przeciwko nim precy
zyjnej broni różnych kalibrów. Wąt
piących w sens rozszerzania NATO, 
otwartych i utajnionych przeciwni

ków irytowania Moskwy stać było 
wówczas na życzliwe poklepywanie 
nas po ramionach. Nic bowiem nie 
zapowiadało ciągle odkładanych 
kluczowych decyzji Waszyngtonu 
i Brukseli

Teraz wszystko radykalnie 
sle zmieniło.

Pociąg wiozący kraje środka Eu
ropy, do niedawna uwiązane w ra
dzieckiej strefie wpływów, oderwał 
się wreszcie od stacji wyczekiwania 
lub, jak mawiają Amerykanie, ma
szynerię wprawiono w  ruch. Żarty . 
i wesołe pogaduszki się skończyły. 
Rozpoczyna się ostra, bezpardono
wa walka o  mapę polityczną nasze
go kontynentu w XXI stuleciu.

Nie ma wątpliwości, że najważ
niejszym celem strategicznym Rosji 
w  ostatnich latach XX w. będzie spa
raliżowanie lub zahamowanie roz
szerzania pochodu NATO ku 
Wschodowi. Moskwa poświęci te
mu wielkie pieniądze i wszelkie do
stępne jej środki. Uruchomi tysiące 
agentów wpływu i miliony kontak
tów osób uważających się za przyja
ciół nowef Rosji. Ludzie władający 
Kremlem' doskonałe zdają sobie 
sprawę z tego, że śladem Polski za
czyna z wolna podążać Ukraina. Nic 
więc dziwnego, że kiedy rozeszły 
się wieści o  tym, iż "zmecziaryzowa- 
na" Słowacja na razie nie ma szans 
na rozmowy członkowskie z NATO, 
Bratysława stała się natychmiast 
obiektem pielgrzymek niezliczo
nych rosyjsidch delegacji. Mówi się 
wręcz o  wielkiej ofensywie Moskwy 
w  kraju Mecziara. W tych gigantycz
nych zapasach puste pola na euro
pejskiej szachownicy są natych
miast wykorzystywane do flanko
wej kontrakcjL.

Musimy zdawać sobie sprawę, że' 
na Zachodzie nie wszyscy życzą so
bie powiększania NATO, a zwłasz
cza obdarzania nie znanych szeroko 
krajów gwarancjami bezpieczeń
stwa paktu czy też osłaniania.nas 
atomowym parasolem strategicz- 
nym USA Dopiero teraz, podczas 
ostrej gry o  Europę uaktywnią się 
grupy nacisku, propagujące ideę 
"neutralizacji" krajów jej środka.

Czyli otoczenia nie powiększonego 
NATO pierścieniem państw, którym 
należy zaoferować niewiele więcej 
niż wymyślone partnerstwo militar
ne. I nie wychodzić poza ich układy 
stowarzyszeniowe z Unią Europej
ską. I dlatego już teraz

poddawani Jesteśmy 
ostrożnemu bombardowaniu 
artykułami autorów 
krytycznie odnoszących się nie je
dynie do idei, ale do konkretnych 
posunięć Billa Clintona wiodących 
ku rozszerzeniu NATO. Ogień zapo
rowy w zachodnich mediach bę
dzie gęstniał Musimy się na to uod
pornić i wreszcie uświadomić so
bie, że znaleźliśmy się w samym 
centrum zmagań, gdzie na bok idą 
sentymenty i sympatie, a liczą się je
dynie interesy. To wymaga zmiany 
charakterystycznego dla Polaków

postrzegania zagranicy bardziej ser
cem niż głową.

Z pokorą, ale i pewnym dystan
sem przyjmować więc musimy pra
sowe ataki na nasze przygotowania 
do wstąpienia do  NATO. Brutalne 
wytykanie nam niedociągnięć i ma
nipulacje izekomo astronomicz
nym poziomem wydatków, jakie 
czekają nas i sojuszników. Wszystko 
jest bowiem elementem gry. Dzisiej
si czterdziestolatkowie doskonale 
pamiętają, jak potężną kampanię 
dawny Związek Radziecki zmonto
wał w latach 80. przeciwko roz
mieszczeniu w  zachodniej Europie 
pocisków średniego zasięgu - Per
shing II i Tomahawk. A bez stanow
czości NATO nie udałoby się prze
cież w  konsekwencji wyprowadzić 
całkowicie z naszego kontynentu 
wszelkich rakiet średniego zasięgu, 
z radzieckimi SS-20 włącznie.

Pojednanie
Dla dobra AW„S”

Adam Słomka, prze
wodniczący Rady Politycznej 
KPN-OP, „dla dobra AW 
I,Solidarność” i jedności pra
wicy”, jest gotów szukać po
rozumienia z KPN Leszka 
Moczulskiego. Podczas so
botniej konferencji prasowej 
w Sejmie, Słomka powiedział, 
że możliwością potwierdzenia 
przywództwa w partii mógłby 
być kongres KPN. „Póki pan 
Słomka nie zacznie zachowy
wać się przyzwoicie, o poro
zumieniu nie może być ' 
mowy” - powiedział PAP Le- 
szck Moczulski.

Konfederaci Słomki na 
posiedzeniu Rady Politycznej 
wyrazili wolę wykonania 
uchwały kierownictwa 
AW„S”, która zobowiązuje

m
skonfliktowane strony w KPN 
do znalezienia porozumienia do 
końca stycznia br. W przeciw
nym razie - frakcja KPN, któ
ra nie podporządkuje się 
uchwale - może liczyć się z 
usunięciem z Akcji. Słomka po
wiedział w sobotę, że demokra
tyczną formą potwierdzenia 
przywództwa w partii mogłoby 
być zwołanie kongresu. „Nie 
chcemy debatować, kto jest 
winny, kto nie, ale chcemy wy
kazać maksimum dobrej woli 
na drodze do porozumienia” - 
mówił.

„Nie możemy być partią, 
w której o kierownictwie decy
duje sąd, a nie jej członkowie. 
Kongres mógłby też potwier
dzić, czy chcemy współpraco
wać tylko z AW„S", czy z AW

„S” i UW, jak proponuje Mo
czulski” - powiedział wiceprze
wodniczący Rady Politycznej 
Tomasz Karwowski. (Zgodnie 
zwyciągiemzksięgi e widenej i 
partii politycznych Sądu Woje
wódzkiego z 23 grudnia ub.r. 
prawo do reprezentowania 
KPN ma Leszek Moczulski - 
przyp. PAP).

Tymczasem Leszek Mo
czulski powiedział PAP, że nie 
zna żadnej uchwały AW„S” 
zobowiązującej KPN do szuka
nia kompromisu. „Różni ludzie 
mają w Akcji różne pomysły” 
- dodał. Pytany o koncepcję 
zwołania kongresu partii, po
wiedział, że „pan Słomka wie 
dlaczego został usunięty z KPN 
i dlaczego nie mógłby uczest
niczyć w kongresie”.

Rocznica
PSL potępia 
fałszerstwo

Naczelny Komitet Wy
konawczy Polskiego Stronnic
twa Ludowego przyjął uchwa
łę w 50 rocznicę wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego 19 
stycznia 1947 r. Ludowcy 
stwierdzają w niej, że przed 50- 
ciu laty „polska demokracja le
gła w gruzach, a jej obrońcy 
skazani zostali na prześladowa
nie”.

„Wybory w 1947 r. wy
grało Polskie Stronnictwo Lu
dowe, ale wyniki wyborów zo
stały w sposób bezpardonowy 
sfałszowane przez blok komu
nistów, co było początkiem to
talitaryzmu w Polsce” -ęzyta- 
my w uchwale NKW.

Kiedy przeczytamy wyekspono| 
waną wyraźnie informację, iż I

tyfco ntowMka 
•patoenństi* C n d i I Wyglar 
o M m M m n a jM t  
n W a i t w i n  w NATO, 
a także ewentualnym wyslanietr 
własnych wojsk do obrony innych 
potencjalnych partnerów, wskaż
my na nasze dane. 72 proc Pola
ków, jak dowodzi tego najnowszy 
sondaż amerykańskiej agencji 
US1A, -opowiada się za wstąpie
niem do sojuszu. Podobnie jest 
z poparciem dla ćwiczeń wojsko
wych paktu w Polsce i przelotów 
samolotów bojowych sojuszu nad 
naszym terytorium. Nie składajmy 
broni, bitwę o przyszłość bezpie
czeństwa naszego kraju trzeba do. 
piero wygrać.^Sztand, r M|odve|,

Proces
Zabiła brata
Słupski Sąd Wojewódzki unie

winnił Dorotę Z. oskarżoną o nie
umyślne spowodowanie śmierci 
brata z przekroczeniem granic obro
ny koniecznej - poinformowano 
Wydziale Karnym Sądu.

Do zabójstwa doszło w Słup
sku w czasie ubiegłorocznych Świąt 
Wielkanocnych. Nietrzeźwy To
masz M. wszczął w domu awantu
rę, po czym dotkliwie pobił o dzie
więć lat młodszą siostrę- przewró
cił ją, siadł na niej, złamał szczękę. 
29- letnia Dorota Z. broniąc się, za
dała bratu kilka ciosów kuchennym 
nożem w  wyniku czego zmarł.

Biegli uznali, że oskarżona 
działała w stanie zagrożenia i miała 
w znacznym stopniu ograniczoną 
zdolność rozpoznania czynu oraz 
kierowania swoim postępowaniem. 
Sąd uznał, że działała w obronie ko
niecznej i uniewinnił Dorotę

Archeologia 
Sprzed 5 tys. lat

Odciski dłoni, kolana i poślad
ków sprzed 5 tys. lat odkrył w 
starożytnej kopalni w Krzemion
kach Opatowskich dr Wojciech 
Borkowski z Państwowego Mu
zeum Archeologicznego w Warsza
wie..

Takie ślady pozostawili w 
gruzie wapiennym, w wąskim i ni
skim chodniku, pradawni górnicy 
wydobywający krzemień.

Górnicy pozostawili też odci
ski dłoni na osmalonych sadzą od 
pochodni ścianach i stropie chodni
ka.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30

- 01,02, 03. 8.55 - Film fab. 
„Adres mordercy-21 **. 17.15

!- S. „Niespokojne gimna
zjum”. 18.00 - Wiadomości.
18.10 - Rozmowy wileń
skie. 18.25 - Mistrzostwa 
Europy w koszykówce. Pod
czas przerwy - Wiadomości 

;(ro&). 20.40 - S. „Emilia’*.
21.25 - Znaki. 2J.55 - Gale
ria. 22.20 - Czytylko retro?
23.00 - Dziennik wieczorny.
23.10 - Sport

LNK
7.30 - Poranne kolo. 9.00

- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest źle” . 9.50 - S. 
„Cuda”. 15.50 - Wiadomości 
z  Hollywoodu. 16.20 - 
Smacznego. 16.50 - A. Gir- 
żadas przedstawia. 17.40 - S. 
„Góral” . -18.05 - Ś. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tele
shop. 19.00 - S. „Cuda”. ■
19.50 -Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - Dysku
sja. 21.30 - TV „Lietuvos ry- 
tas”. 22.00 - Klan X. 22.30 - 
Wiadomości. 22.45 - S. „Szu
kajcie mądrala”. 23.15 - S. 
.Zimny pot”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50 - Program 

BBC. 18.00 - S. ;,Tak świat 
się kręci”. 19.00 - S. „Gorącz
ka w Los Angeles”. 20.00 - S. 
|M an u ela” . 20.30. - S. 
„W szystko od początku’*.
21.00 - Film fab. „Elektro- 
szok”. 22.551S. „Prawo Ber- 
ke’a”. 23.40 - Przegląd NBA.
0.10-8.30 -  Program CNN.

TELE-3 
_ J  8.00 - Dziennik CNN.
8.40 - S. „Santa Barbara”.
9.30 - S. „Maria La Del Bar
do’'. 17.30 *• Spójrzmy uważ- 
niej. 18.00 - Film anim. 18.25

- S. „Marzyciele z Kalifornii”. 
18.551 - Wiadomości. I9.Ó 5-B  
S. „Santa Barbara”. 20.00 - 
Komputerowe cuda. 20.30 - 
S. „Maria La Del Barrio”.
21.00 - Film fab. 22.00 - Wia
domości. 22.15 - Sport. 22.30
- Gorący trójkąt. 23.05 - S. 
„Ulice San Francisco”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Z Moskwy. 8.30 - 

Paluszki lizać. 9.05 - Klub sa
motnych serc. 9.40 - Jesteś 
świadkiem. 10.10 - Sezon zi
mowy. Towary i usługi. 10.20
- Dziękuję za zakup. 11.00 - 
S. „P olic jan t z Koguciej 
Góry” . 13.05 - 90x60x90.
13.20 - Film dla dzieci. 13.50
- Z Moskwy. 14.00 - Film fab. . 
„S trzały  Robina Hooda” .
18.00 - S. „Grace w opałach 
m ”. 18.55 - Wiadomości. Dziś 
w miasteczku. 19.05 - Zawód
- dozorca. 20.00 - Sezon zi
mowy. Towary i usługi. 20.10
- S. „Nocny upał”. 21.05 - Ci, 
którzy. 21.35 - S. „Kobra”.
22.25 - Muzyka z filmów. W. 
Wysocki. 22.45 - Z  Moskwy.
23.00 - Wiadomości. Dziś w 
m iasteczku. 23.10 - Kanał 
muz.

VILSAT
9.05 - Rozmowa S. Saba- 

liauskasa z Nedasem. 9.50 - 
Przedsiębiorca. 10;05 - Mo
nologi. 10.15 - Film  dok.
10.45 - Sklep muz. 11.00 - 
Nowości muz. 11.15 - Film 
fab. „Patrz pogodniej” (2).
12.20 - Korespondent. 12.35
- Muzyczny koktajl. 12.50 - 
Muzyka. 16.00 - TOP 20 VII- 
satu. 18.05 - Przegląd jero
zolimski. 18.30 - Cuda Raga- 
niuke. 19.00 - Muzyka. 19.15 
5 Nowości muz. 19.30 - Od
blaski. 20.00 - Kultura Rosji.
20.20 - Film  dok. 20.45 - 
Świąteczny pieróg. 20.50 ■» 
Tclekatalog. 21.00 - Puls Wil
na. 21.15 - Film fab. „Patrz

pogodniej” (3). 22.20 - Pro
gram muz. 23.15 - Telemaga- 
zyn dla dorosłych „Inna stro
na księżyca”. 23.45 - Puls 
Wilna. 24.00 - Cd. magazynu 
„Inna strona księżyca”!

I KANAŁ ROSJI 
' 8.00- Wiadomości. 8.15- 

S. „Nowa ofiara”. 9.40 - Pano
rama śmiechu. 10.10-Słodka 
bajka. 10.30 - Zgadnij melor 
dię. 11.00-Wiadomości. 11.15
- S. „W poszukiwaniu kapita
na Granta”. 12.20 - W poszu
kiwaniu utraconego. 13.00 - 
Film anim. 13.20 - Brainring.
14.00 - Wiadomości. 14.20 - 
S. „Albert - piąty muszkieter”.
. 14.45 - Wesołe żabki. 14.55 - 
Multitrolija. 15.10 - Cudow
ny świat, czyli Cinema. 15.40
- S. „Karina i jej pies”. 16.10 - 
Do lat 16 i więcej.' 16.35.- Do
okoła świata. 17.00--'Wiado
mości. 17.15 - S. „Nowa ofia
ra”. 18.10 - Godzina szczytu.
18.35 - Zgadnij melodię. 19.05
- Temat. Prasa. 19.45 - Do
branoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Film fab. „Proszę 
przyjść jutro”. 22.35 - Wia
domości. 22.45 - Program 
muz. 23.35 - Ekspres praso
wy.

ROSYJSKA TV 
7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15, 
9.55, 15.25, 0.10 - Towary 
pocztą. 7.25 - Szlagier retro.
7.55 - Anchlage. 8.25 - S. „Tni- 
skaweczka”, 9.00 - S. „Santa 
Barbara” . 13.25 - S. „Córki 
Kaleba. Emilia”. 15.05 - Krok 
po kroku. 15.15 - Film anim.
15.30 - Wasze prawo. 16.15 - - 
Iy/anow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 16.55 - Wiadomości.
17.05 - Dla dzieci, i 7 .2 5 -  
Spójrz na siebie. 17.40 - S. 
„Truskaw eczka” . 18.10 - 
Chwila prawdy. 18.40 - Bar
dzo ważne osoby. 19.35 - An- 
chlage. 20.10 - S. „Santa Bar

bara”. 2 1.05 - Pogoda. 21.10- 
Program I. Ugolnikowa. 22.30
- Łyżwiarstwo figurowe. 
Pary. 23.15 - Gorąca dziesiąt
ka.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

.Sport telegram. 8.15 -Podwie- I 
czorek przy mikrofonie. 9,10 
-Spojrzenia na Polskę. 9.30 - 
Wiadomości. 10.00 - „Ciuch
cia” - program dla dzieci. 10.30
- „Na pomoc sobie” - film dok.
11.00 - „Trzecia granica” - se
rial prod. polskiej. {2.00 - 
„Skarbiec”. 12.30 - „Muzycz
na skrzynka”. 13.00 - Wiado
mości.- 13.15- „Rancho Texas”
- film fab. prod. polskiej. 15.10 
r.Sportowy tydzień. 15.30 - _ 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano
rama. 16.20 - Omówienie pro-

| gramu dnia. 16.30 - „Skarby 
Ciemnolicej Madonny”. 17.00
- „Historia - współczesność”.1
17.30 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 18.00 - Tele- 
express. 18,15 - „Detektywi 
na wakacjach” - serial dla mło
dych widzów. 18.45 -.Krzy
żówka szczęścia” - teleturniej.
19.15 - „Znaki szczególne”. 
„Układy” - serial prod. pol
skiej. 20.15 - „Polska piosen
ka”. 20.40 - Dobranocka. 21.00
- Wiadomości. 21.30 - „Suk
ces” - serial prod. polskiej.
22.30 - „ P y ta n ia ” r film dok.

, 23.05 - „Bohater w alfabecie'’.
23.25 - Program na środę.
23.30 - Panorama. 24.00 - 
„Mistrzowie konserwacji” - 
reportaż. 0.30 - Rozmowy,

. rozmówki. 1.00 - „Źródło” -, 
reportaż. 1.30 - „Zaprosze
nie” - program krajoznawczy.
1.50 - Panorama. 2.00 - „Zna
ki szczególne" - serial prod. 
polskiej. 3.00 - „Polska pio
senka”. 3,30 -  „Historia - 
współczesność”. 4.00 - W cen
trum uwagi. 4.30 - „Sukces" - 
serial prod. polskiej. 5.35 -

„Pytania” - film dok. 6.00 - 
„Bohater w alfabecie”. 6.20 - 
„Krzyżówka szczęścia” - te
leturniej. 6.50 - „Mistrzowie 
konserwacji” - reportaż. 7.20
- Rozmowy, rozmówki.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herba

ta? 9.00 - „Dobranoc, kocha
nie” -serial komediowy prod. 
USA. 9.30 - Wiadomości. 9.40
- Mój program na antenie.
10.05 - Gimnastyka. 10.10 - 
Mama i ja. 10,30 - Domowe 
przedszkole. 10.55 - Poroz
mawiajmy o dzieciach. 11.00

„Nie majak w domu” - serial 
prod. australijskiej. 11.50 - 
Pomidor - teleturniej. 12.10 - 
Od niemowlaka do przed
szkolaka. 12.25-Teatr jak ży
cie. 13.00-Wiadomości. 13.10
- Agrobiznes. T3.20 - Maga
zyn Notowań. 13.50 -^Dzieci • 
takie jak nasze. 14.05-Dama 
za kierownicą. 14.20 - Tele- 
komputer. 14.35 - Modelem 
sięgnąć nieba. 14.50 - „Uwa
ga: lawina!” - film dok. prod. 
angielskiej. 15.15- Dzieje jed
nego wynalazku - dzieje para
sola. 15.25 - Tajniki matema
tyki. 15.40 - Wieża Babel.
. 16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Programik dla zwierzątek.
16.15 - Program dnia. 16.25 - 
„Chwila z bajką” - serial anim. 
prod. USA. 16.50-‘Raj. 17.15
- Dla dzieci. 17.40 -; Sejmo- 
graf. 18.00 - Teleexprcss.
18.25 - „Moda na sukces” - 

-serial prod. USA. 18.50- Sen
sacje XX wieku. 19.20-Listy 
o gospodarce. 20.00 - Wieczo
rynka. 20.30 - Wiadomości.
21.10 - „Profit? I  serial prod. 
USA. 22.00 - „Oni nigdy nie 
stanęli na Księżycu" - film 
dok. prod. belgijskiej. 22.55 - 
Piosenki z kontekstem. 23.30
- W centrum uwagi. 24.00 - 
Wódko, pozwól żyć. 0.35 - 
Studio Sport. 1.45 - Wiado

mości. 1.50 - „Żona z portre
tu” - serial prod. włosko-fran
cuskiej.

POLSAT 
-  7.00 - „Nieustraszony” - 

amerykański serial sensacyjny,
8.00 - Poranek z Pol Satem. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - Po
lityczne graffiti. 9.15 -Klub Fit
ness Woman. 9.30 -  „Czaro
dziejka z księżyca? - serial ani
mowany dla dzieci. 10.00 - 
„MacGyver” - amerykański 
serial sensacyjny. 11.00 - „Żar 
młodości” - kanadyjski serial 
obyczajowy. 12.00 - „Gliniarz 
i prokurator” - amerykański se
rial sensacyjny. 13.00 - W dro
dze - magazyn redakcji progra
mów religijnych. 13,30 - Ma
gazyn sportowy. 15.00 - Ma
gazyn. 15.30- 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 16.00 - Halo, 
gramy! 16.20- Ye! Ye! Ye! - pro
gram muzyczny dla dziecil
16.30 - „Ufozauiy” - serial ani
mowany dla dzieci. 17.00 - ln| 
formacje. 17.15- Wrażliwość 
program dla młodzieży. 17.45 -I 
Telepuzzle: gra-zabawa. 18.10
- Kalambury -program rozryw
kowy. 18.40 - „Skrzydła” - ame
rykański serial komediowy!
19.10 - „Świat według Bunj 
dych” - amerykański serial ko
mediowy. 19.40 - Moim zdał 
niem - komentarz polityczny]
19.45 - Informacje. 20.00 ■  
„Drużyna ,A ” * amerykański |

: serial sensacyjny. 20.50 - Lo
sowania, JLotfo”. 21:00 - „Ceni 
trał Park West” (USA). 22.00 -| 
„Ostry dyżur”*- amerykański 
serial obyczajowy. 23.00 - In
formacje i biznes informacje.
23.25 - Polityczne graffiti!
23.35 - „Miasteczko Twin Pe- 
aks” - serial amerykański. 0.30
- Sztuka sprawiedliwości - ma
gazyn prawniczy. 0.55 - Mo- 
towiadomości. 1.30-„Żar mło
dości” - kanadyjski serial oby-l 
czajowy.
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LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Znaki. 9.00 - S. „Emilia”. 17.15 '  
. „Niespokojne gimnazjum”.
.00 - Wiadomości. 18.10 - 

Lekcje jęz. franc. 18.40 - Wia
domości (ros.). 18.50 - Dla 
dzieci. 19.10 - S. „Gimnazjali- 

l”. 19.35 - Milioner. 20*00 — 
Panorama. 20.45”- Program 
psych. 2230 - Wieczór w te
atrze. 23.00 - Dziennik wie
czorny. 23.10-Studio sporto-

LNK
7.30 - Poranne-koło. 9.00 

Teleshop. 9.05 - S, „Bez 
domu jes t źle” . 9.50 -  S". 
,Cuda”. 15.50 - Wiadomości z , 

Hollywoodu. 16.20 - Humor.
16.50 - Jeszcze nie wieczór.
17.40 - S. „Góral”. 18.05 - S. 
Bez domu jest źle”. 18.55 - 

Teleshop. 19.00 -- S. „Cuda”.
19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - A. Gir- 
żadas przedstawia. 21.30 - S.
.Wydział zabójstw”. 22.30 - 

Wiadomości. 22.45 - Wiado- 
[mości z Hollywoodu. 23.15 - 
H|. „Zimny pot”.

BAŁTYCKA TV 
I 8.30-17.50 - Program 

pBBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
[kręci”. 19.00 - S. „Orły”. 20.00 
■S. „Manuela”. 20.30 - Humor.
121.00 - Film fab. „Kochanko
wie z Pont-Neuf*. 23.00 - S. 
.Gorączka w Los Angeles”.

23.45 - NBA: spojrzenie z Mi
lska. 0.15-8.30 - Program CNN. 

TELE-3
8.00 - Dziennik CNN.

8.40 - S._„Santa Barbara”. 9.30 
I- S. „Maria La Del Barrio”.
17.35 - Styl. 18.00 - Film anim.

118.25 - S. „Marzyciele z Kali

fornii”. 18.55 -  Wiadomości.
19.05 - S. „Santa Barbara”.
20.00 - Europejski kalejdo
skop. 20.30 - Ś. „Maria La Del 
Barrio”. 21.00 - S. „Góral IV”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Sport, 22.30 - Budownictwo.
23.05 - S. „Łazarz”. 

WILEŃSKA TV
8:00 - Wiadomości z  Wil

na. 8.10 -'Z mojego życia. 8.30
- Show I. Demidowa. 9.20 - S. : 
„Nocny upał”. 10.10 - Sezon 
zimowy. Towary i usługi.
10.20 - Dziękuję za zakup.
11.00 - Film fab. „Policjant ź 
Koguciej Góry” . 13.05 - 
90x60x90. IS.20 - Film dla 
dzieci. 13.50 - 'Z  Moskwy. 
14-00 - Film fab. „Służyli dwaj 
przyjaciele”. 18.00 - S. „Grace 
w opałach III”. 18.55 - Wiado
mości. Dziś w miasteczku. 
19.05 - Ja sama: mój mąż - go
spodyni domowa. 20.00 - Se^ 
zon zimowy. Towary i usługi. 
20.10-S. „Nocny upał”. 21.05
-  Ci, którzy. 21.35 - S. „Ko
bra”. 22.25 - Muzyka z fil
mów. W. Wysocki. 22.45 - Z 
Moskwy. 23.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.10 
Kanał muz.

YILSAT
9.05 - Muzyka. 9.45 - 

Przegląd jerozolimski. 10.05 - 
Kultura Rosji. 10.30 - Film 
dok. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. „Patrz po
godniej” (3). 12.20 - Koktajl 
muz. 12:35 - Muzyka. 16.00 - 
TOP 20 Vilsatu. 18.05 - Klub 
wesołych i pomysłowych. 
r8.45 - Muzyka. 19.15 - No
wości muz. 19.30 - Muzyka 
country. 20.10 - Mozaika muz.
20.50 - Świąteczny pieróg. 

/  21.00 - Puls Wilna. 21,15 -Film 
dok. 22.20 - Program muz.
23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI 
. 8.00 r Wiadomości. 8.15 - . 

S. „Nowa ofiara”. 9.00 - Te
m at Prasa. 9*40 -..Film anim:
9.50 - W świecie zwierząt
10.30-Zgadnij melodię. 1L 00
- Wiadomości. 11,15 - S. „W 
poszukiwaniu kapitana Gran
ta”. 12.20 - W poszukiwaniu, 
utraconego. GretaGarbo. 13.00
- Film anim. 13.15 - Brainring.
14.00 - Wiadomości. 14.20 - 
Film anim. 14.45 - Kaktus i Co.
14.55 - Do mi sol. 15.10 - Zew 
dżungli. 1&40 - S. „Karina i jej 
pies”. 16.10 - Do lat 16 i wię
cej. 16.35 - Dookoła świata. 
17.00-Wiadomości. 17.15 - S. 
„Nowa ofiara”. 18.10 - Godzi
na szczytu. 18.35 - Zgadnij me
lodię. 19.05 - Temat Prasa.
19.45 - Dobranoc, dzieci. 20.00
- Czas. 20.45 - Film fab. „Ala
ska, proszę pana!”. 22.45 
Wiadomości. 22.55 - Klub pra
sowy. 23.50 - Ekspres praso
wy.

ROSYJSKA TV
-  7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.15,9.55
- Towary pocztą 7.30 - Szla
gier retro. 7.55 - Miasteczko.
8.30 - S. „Truskaweczka”. 9.00
- S. „Santa Barbara”. 13.25 - S. 
„Córki Kaleba. Emilia”. 15.00
- Prywatna kolekcja. 15.25 - 
Przewodnik ekspo. 15.30-Styl 
życia*. 16.15 - Iwanow, Pie
trow, Sidorów i* inni. 16.55 - 
Wiadomości. 17.05 - Dla dzie
ci. 17.25 - Spójrz na siebie.
17.40 - S. „Truskaweczka”.
18.10 - Przegląd soc.-ekon.
18.40 - Bardzo ważne osoby.
19.35 - Miasteczko. 20.10 - S. 
„Santa Barbara”. 21.05 - Pogo
da. 21.10 - Program I. Ugolni-

'kowa. 22.30 - Mistrzostwa . 
Europy w łyżwiarstwie figu- 
rowym. Mężczyźni. Pary.

TV POLONIA 
, 8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Jestem”
- Stanisław  Sojka. 9.10 - 
„Dziennik telewizyjny” - pro
gram satyryczny Jacka Fedo
rowicza/9.30 - Wiadomości. 
10.ÓÓ - „Detektywi na waka
cjach” - serial dla młodych wi
dzów. 10.30 - „H istoria - 
współczesność”. 11.00 - „Zna
ki szczególne” - serial prod. 
polskiej. 12.00 - Rozmowy/ 
rozmówki. 12.35 - „Polska 
piosenka’’. 13.00 - Wiadomo
ści. 13.10-Program dnia. 13.15 

'-  „Sukces” - serial prod. pol
skiej. 14.15 - „Pytania” - film 
dok. 14.45 - „Bohater w alfa
becie”. 15.10 - „Przebój za( 
przebojem”. 15.30 - Rozmo
wa dnia. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.25 - „Co słyszymy w 
muzyce” - program dla dzieci.
17.00 - „Kowalski i Schmidt”.
17.30 - „Auto-Moto-Klub":
18.00 - Teleexpress. 18.15 - 
„Polskie ABC’ - program dla 
dzieci. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia" - teleturniej. 19.15
- Sport z satelity. 20.15 - 
„100% Iive”. 20.40 - Dobra
nocka. 21.00 - Wiadomości.
21.30 -„Tęsknota Walerjana 
Wróbla” - dramat prod. nie
mieckiej. 23.25 - Program na 
czwartek. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Ze sztuką na ty”. 0.20
- „Skąd ta wrażliwość”. 1.00 - 
„Nowa opowieść o prawdzi
wym człowieku” - film dok.
1.30 - Auto-Moto-Klub. 1.50
- Panorama. 2.00 - Sport z sa
telity. 3.00 - „100% live”. 3.30
- „Kowalski i Schmidt”. 4.00 - 
W centrum uwagi. 4.30 - „Tę
sknota Walerjana Wróbla” - 
dramat prod. niemieckiej. 6.30 
-„Krzyżówka szczęścia” - te-

letumiej. 7.00 - „Że sztuką na 
ty”. 7.20 - „Skąd ta wrażli
wość”.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „W sieci” - serial kome
diowy prod. USA. 9.30 - Wia
domości. 9.40 - Dla młodych 
widzów. Studio pod pięcioli
nią. 10.05 - Gimnastyka. I0.10 
- Mama i ja. 10.25 - Domowe 
przedszkole.-l 0.50 - Porozma
wiajmy ó dzieciach. 11.00- 
„Cesarz krainy zwanej Portu- 
galią” - serial prod. szwedzko- 
franc. 12.00 - Stawka większa

- niż szycie - teleturniej. 12.20 - 
Telezakupy. 12.25 - Szkoła 
zdrowia i urody. 12.40 - Pr. 
powt. 13,00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 -

.Inwestor. 14.15 - Konwencje 
teatralne.' 14.45 - Język filmu.
15.00 - Świat ze słów. 15.15- 
Zagadka - gość. 15.20 - Oto 
obchodzimy .jDziady”. 15.40
- „Arcydzieła” - serial dok. 
prod. angielskiej. 15.50 - Na
uka języka angielskiego. 16.00 -
- Wiadomości. 16.10 - Ochro
niarz. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Nieustraszeni” - se
rial prod. kanad. 16.50 - Dla 
młodych widzów. J  7.15 - Dla 
dzieci. 17.40-Czasy1-katolic
ki magazyn informacyjny.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 19.00 - Miliard w rozu
mie - teleturniej. 19.25 - Ra
chunek władzy. 20.00 - Wie
czorynka. 20.30 - Wiadomo
ści. 21.10- „Mam na imię Kate”
- film fab. prod. USA-kanadyj- 
skiej. 22.50 - Studio sport.
23.30 - W centrum uwagi. 24.00
- Pół godziny teatru - maga
zyn. 0.30 - Wiadomości, 0.35
- „Sto dni w Palermo” - film

dok. prod. francusko-włoskiej. 
2110 - Program powt. 

POLSAT

7.00 - „Central Park West3
- amerykański serial obyczajo
wy. 8.00 - Poranek z PolSatem. 
8.55-Poranne informacje.-9.00
- Polityczne graffiti. 9.15 -Klub 
Fitness Woman. 9,30 - „Ufo- 
zaury” j  serial animowany dla 
dzieci. 10.00 - „Drużyna „A” 
amerykański serial sensacyjny.
11.00 - „Żar młodości” - kana
dyjski serial obyczajowy. 12.00
- „Miasteczko Twin Peaks" 
serial amerykański. 13.00-Di
sco Relax. 14.00 - Oskar - ma
gazyn nowości filmowych.
14.30 - Sztuka sprawiedliwo
ści. 15.00 - Kuba zaprasza.
15.30 - Czas na naturę - maga
zyn medycyny naturalnej
16.00 - Halo, gramy! 16.20 
Ye!Ye!Ye! - program muzycz
ny dla dzieci. 16.30 - „Czaro
dziejka z księżyca” - serial ani
mowany dla dzieci. 17.00-In
formacje. 17.15 - Link Juomal
17.45 - Gwiazdy i rozgwiaz
dy: gra-zabawa. 18.10 - Kalam
bury - program rozrywkowy]
18.40 - „Skrzydła” - amerykań
ski serial komediowy. 19.10-1 
„Świat według Bundych” - ame
rykański serial komediowy.l
19.40 - Moim zdaniem - komen
tarz polityczny. 19.45 - Infor
macje. 20.00 - „MacGyver” -I 
amerykański serial sensacyjny.
20.50 - Losowania „Lotto”.
21.00 - „Tekwar - kolejne star
cie” (USA). 22.40 - Reportaż.
23.00 - Informacje i biznes in
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Gliniarz i pro
kurator” - amerykański serial 
sensacyjny. 0.30 - Na każdy 
temat. 1.30 - „Żar młodości" - 
kanadyjski serial obyczajowy.
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Firma „MALDJS" 
Salon dzieł sztuki

L MALDłS/ Sprzedajemy i skupujemy
A H T T K m M f e Z H B  

I  W $ F Ć ł m $ N E  
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika.rzeiba, porcelana,wyroby jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena - na miejscu, 
świadczmy usługi lombardu. 

VHnJu>, Bawmyfcziaiis 6. tel. 22-11-92._____________

Najlepsze na śwlecte 
i na Litwie, certyfikowane 

wectug nowych 
wymagail, 

tanie aparaty

kasowe CASIO ZSA

Ukmergós 8 
pokój 36. III p„ 

Vllntus, 
T al 72-67-30, 
Fax 72-67-60

C IV IS
(Zam. 1051)

L/etłiisos avfa//nifos

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41,26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
______________________________________ (Zam. 1-B)

Przesiębior stwo „Antarkt is” na
prawia lodówki w Wilnie, jego oko
licach i na działkach.

Gwarancja -1  rok.
yilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

Po najniższych cenach stale - 
świeży okmiański cement i papa as
faltowa RKP-350.

Yilnius, te l 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 1762)

Skupuję czeki inwestycyjne.
Tel. 22-50-38.

(Zam. 48)
Pilna naprawa z gwarancją lo

dówek w domu klienta.
Yilnius, teł. 44-94-88.

(Zam. 62)
Centrum szkolenia kierowców 

A. Żukauskasa organizuje kursy na 
uzyskanie kategorii A, B, C, D, E.

Yilnius, tel. 77-35-60, po godz. 15.
(Zam. 68)

Naprawiamy lodówki. Obsługa 
w Wilnie, rejonach podmiejskich i 
na działkach sadowych. Udzielamy 
gwarancji.

yilnius, Żalgirio 108, tel. 72-15- 
40,72-15-46.

(Zam. 72)
Firma zatrudni głównego ma

nagera z dwuletnim stażem oraz

Międzynarodowe
Centrum
Języków

„INFOMAGIJA”

uczy języka  
litewskiego  
na róinych  
poziom ach  

w mini-grupach.

Mlnius, teL 62-46-97.
(Zam. 45)

LICZNIKI NA WODĘ
D la o só b Wspieranych 
soc ja ln ie  • l ic zn ik i na 
zim ną w odę BEZPŁATNIE

Tanie i mocne linoleum litew
skie (szerokość 1,5 m) z magazy
nu fabrykl-producenta. O statnia 
partia.

Vilnius, K irtim u 45, tel.: 64- 
08-83,64-09-41; sklep: 64-09-38.

(Zam. 59)

ZNAD WDA
USTA PRZEBOJÓW

"Zwariowana Dziewiętnastka"
Notowanie 138,18 stycznia 1997

1 (1) TONI BRAXTON 'Un-break My
H ćiut"

2 (2) PARADISIÓ 'Bailando'
3 (4) ER1C CLAFTON "Change The World’
4 (3) LA BOUCHE *Boli ng»"
5 (6) MARK OWEN "CWM"
6 (5) WARREN G. feat AD INA HOWARD

aWhii'« Lowe Goc Ib  Do Whh It"
7(12) MR. PRESIDENTT Givc You My 

Heart”
8(7) BACKSTREET BOYS *Quit Playing 

Gamet'
9(13) SOUEEZER "Sweet kiwcs’
10 (8) SCATMAN JOHN *Eveiybody Jam!"
11 (9) FINE YOUNG CANNIBALS T bc

Flamc"
12 (14) WHITNEY HOUSTON *Step By

Step"
13 (N) ATLANTIC OCEAN •WMerfair
14 (1Ą CAUGHT IN THE ACT "Bring Back

Tbe Love"
15 (N) NO MERCY "Wbcn 1 Dic"
16 (U )  E-TYPE 'C alling Your Nu me"
17 (N) SPICE GIRLS *2 Become f
IR (I?) PET SHOP BOYS *8111810 BilinguaT 
19 (18) ROBERT MILES (cal. MARIA 

NAYLER ‘Goc And One' 
Nowości:
1.Et-if"Body talk"
2. Red 5 'Do beat goes*
3. Futurę Breze "Why don‘t You dance with 

me"
4. Babyfacc *Every Time I Cktfc My ĘfCł*
5. Edyta Góraiak "Love is on the Kne"

Głosowanie listowaie: 
"Zwariowana dziewiętnastka” 

al.Laisves 60,2056 Wilno 
lab telefonicznie: 

sobota, godz. 14.00 -15.00, 
tel.: 42 94 60

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 21 stycznia 
zachmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów, mgła, gołoledź. Wiatr słaby. 
Temperatura 2-4 stopnie mrozu.

22 stycznia bez opadów, goło
ledź. Temperatura w nocy od -4 do 
+1 stopni, w dzień 0-5 stopni ciepła. 
23 stycznia nieduże opady. Tempera
tura w nocy i w dzień około 0 stopni.

znajomością języków litewskiego I 
polskiego.

yilnius, tel. 23-73-67.
(Zam. 73)

KALENDARIUM
* W torek (21.1) jest 21 dniem 

1997 roku. Do końca roku pozostało 
344 dni.

* Znak Zodiaku - Wodnik.” *
* Imieniny: Agnieszki, Karola.
* Wschód Słońca - 8.26, zachód 

-16.35. Długość dnia 8 godz. 04 min.
* Księżyc. Przed pełnią - 15 

stycznia.

C E N T R O *  PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUGOWO-HANDLOWE

mig
15-756 BttystokuL Swobodna 2SA. W. 53WW, 542-209

❖ ciągi chłodnicze ❖ urządzenia  i m eble chłodnicze 
•> kom ory *> agregaty ♦> monobloki 
*♦* k lim atyzatory ❖ części zam ienne ♦> autom atyka 
*•* gazy i oleje chłodnicze 
^  kompleksowe w yposażenia sklepów

s e r w i s
D e a l e r  

r e n o m o w a n y c h  f irm

•  l e A s m s

TYLKO U NAS kompleksowa obsługa od porady, poprzez sprze
daż, serwis gwarancyjny i pogwarancyjny.

Ceny producenta! '
P rzyjdź! sprawdź! .

. (Zam. 52/

st Ą~nB qr
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE 

USŁUGOWO - PRODUKCYJNE 
82-300 Elbląg, ii. Akacjowa 9, 

teL/(ax. (0-55)33-56-89 teł. (0-55)33-42-46

Przedstawicielstwo na Litwie 
Senieji Trakai 8-238-66-467

Oferuje meble kuchenne i pokojowe o wysokiejja
kości i po  konkurencyjnej cenie, mogą one dopełnić, 
a nawet udoskonalić wystrój każdego wnętrza.

Wszystkie materiały 
używane w procesie pro
dukcji są ekologicznie bez
pieczne.

(Zam. 54)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"

moina dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklam; do ‘Kuriera Wileńskiego* nie

koniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do nasze
go dziennika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowa
ne są pod adresem: *Vilnius, VJ kap italin i statyba", 
Gedimino pr. 37.

Tel. 61-4S6-64.

Podzielamy ból 
Aliny i Krzysztofa 

Korsaków 
uczniów ki. U la  i Vnif 

Szkoły Średniej im. Jana Pawła n  
z powodu tragicznej śmierci 

ukochanego Ojca

Uczniowie, rodzice 
oraz wychowawczynie

KlKMWjŁEflSKl
W ydawca 

ZSA „Kurier W ileński”

Drukuje SA „S pauda”
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